
DZIŚ W NUMERZE:
—\

WiES WYBIERA DO WŁADZ 
ZSCH NAJLEPSZYCH CHŁO­

PÓW - PATRIOTÓW
str. 2

PRZED KONFERENCJAMI 
MIEJSKICH I DZIELNICO­
WYCH ORGANIZACJI PAR. 

TYJNYCH
str. 3

%  $

'fisfuW,
wtoigm nm E f M y m m  krajów, uctcte sis?

g ł o s  w m m
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO EOLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

NR 286 (1664) GDAŃSK, P IĄ TE K  2 LISTOPADA 1951 R. CENA 15 GROSZT

Polska klasa

34 rocznicę
robotnicza

Rewolucji
godnie uczci

Październikowej
Tysiące ton stali ponad plan wyprodukowali hutnicy

W ARSZAW A PAP. W  miarę zbliżania się 34 rocznicy Rewolu

tli Październikowej rośnie ilość meldunków o wykonaniu i prze- 
roczeniu zobowiązań, podjętych przez polski świat pracy. Szcze­

gólne sukcesy odnoszą hutnicy.

Dumny meldunek nadszedł od 
robotników stalowni huty im. 
Stalina — „Na cześć wielkiego 
święta proletariatu wyproduko­
waliśmy 6.200 ton stali ponad 
plan“ . Załoga postanowiła jeszcze 
bardziej wzmóc swe wysiłki i wy 
produkować do końca bieżącego 
roku około 1.400 ton wyrobów 
walcowanych ponad plan roczny.

Robotnicy huty „Kościuszko“ , 
którzy postanowili w  celu uczczę 
nia rocznicy Października wytwo 
rzyć ponadplanową produkcję war 
tości ponad 2.300 tys. zł już znacz 
nie przekroczyli swe zóbowiąza- 
nia. Wartość czynu dodatkowego 
wyraża się sumą 512 tys. zł.

W  realizacji Czynu Październi­
kowego przodują stalownicy. Da-

II sesja Światowej Rady Pokop
r o z p o c z ę ł a  o b r a d j j  w  W i e d n i u
WIEDEŃ PAP. 1 listopada, o godz. 16, rozpoczęły się w Wied­

niu obrady I I  sesji światowej Rady Pokoju.
Przy stole prezydialnym zajęli miejsca członkowie Biura Świa 

towej Rady Pokoju. Otwarcia sesji dokonał przewodniczący Biu­
ra prof. Fryderyk Joliot-Curie, który oddał głos przewodniczące­
mu Austriackiego Komitetu Obrońców Pokoju pastorowi Kockowi.

W imieniu milionów austriackich obrońców pokoju pastor 
Kock wyraził podziękowanie za zaszczyt, jaki spotkał stolicę 
Austrii i wyraził przekonanie, że naród austriaeki, wbrew knowa­
niom okupantów zachodnich i uległego im rządu austriackiego, 
wytrwale stać będzie u boku światowej Rady Pokoju i bronić 
sprawy pokoju do pełnego zwycięstwa.

Następnie referat wygłosił prof. Fryderyk Joliot-Curie.

li oni już 2.697 ton stali ponad 
plan, wykonując swe zobowiąza­
nie w  117 proc. O przekroczeniu 
swego zobowiązania melduje rów 
nież załoga wielkich pieców huty 
„Kościuszko“ . Zamiast zadekla­
rowanych 1.200 ton surówki wiel 
kopiecownicy wytworzyli już 1.384 
tony surówki ponad plan.

Załoga stalowni huty „Pokój“ 
meldując o całkowitej realizacji 
zobowiązań październikowych do 
nosi a wytworzeniu 1000 ton stali 
ponad plan. Na czoło realizato­
rów Czynu Październikowego w y \
sunęli się wytapiacze 
Górecki, Karol Waduła 
nieczny.

* * ♦
Załoga zakładów wytwórczych 

aparatury preęyzyjnej, która pier­

wsza na Dolnym Śląsku podjęła 
Czyn Październikowy, doniosła o 
przedterminowej realizacji zobo­
wiązań. Robotnicy wykonali do­
datkową produkcję wartości 465 
tys. zł., przekraczając tym samym 
podjęte zobowiązania o 8 proc.

*  *  *
Załoga kombinatu szklarskiego 

w  Szklarskiej Porębie, która zo­
bowiązała się na cześć Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej przedterminowo wy 
konać roczny plan produkcji — 

i wypełniła już 31 października 98
Henryk Pmc. planu rocznego.
Jan Ko j Załoga zakładów im. F. D 

żyńskiego we Wrocławiu c5 
o wykonaniu w  ramach zob 
zań październikowych na o i 
miesięcy, dodatkowej proi 
wartości 579 tys. zł.

■ i

Oddziały chińskiej Armii Ludowej
wyzwoliły stolicę Tybetu

PRZODUJĄCY CHŁOPI
n a s z e y o  w o f ^ u i ó e i z t t i  fjr

Chłopi gminy Ryjewo w  po w. kwidzyńskim jako pierwsi na 
Wybrzeżu wykonali roczny plan skupu zboża. O tym sukcesie 
zadecydowała przede wszystkim patriotyczna postawa przewa­
żającej większości gospodarzy, którzy w rezultacie prowadzo­
nej przez gminną organizację partyjną pracy masowo — poli­
tycznej w  pełni uświadomili sobie swoje obowiązki wobec pań­
stwa ludowego i klasy robotniczej, dobrze zrozumieli znacze­
nie sprawnego i terminowego wykonania planów skupu zboża.

Poniżej zamieszczamy zdjęcia chłopów z gm. Ryjewo, któ­
rzy szczególnie wyróżnili się w  akcji skupu zboża, wykonując 
swój obowiązek wobec państwa z nadwyżką i przed terminem.

Małorolny chłop z gromady 
Ryjewo, ZSL-owiec ob. Bronis­
ław Kidacki jako pierwszy w 
gminie wywiązał się ze wszy­
stkich obowiązków wobec pań­
stwa, sprzedając przypadającą 
nań ilość zboża i ziemniaków 
oraz spłacając w  100 proc. nale­
żności podatkowe. Swój plan w 
sprzedaży zboża ob. Kidacki wy 
konał w  250 proc.

Bezpartyjna chłopka ob. Ro­
zalia Wróblewska mieszka 
na ziemi kwidzyńskiej od uro­
dzenia. Wespół ze swymi dwie­
ma siostrami prowadzi średnio­
rolne gospodarstwo w  groma­
dzie Benowo. Ze swych zobowią 
zań wobec państwa wywiąza­
ła się oną jyzorowo, dostarcza­
jąc zaplanowaną ilość zboża i 
ziemniaków przed terminem 
oraz całkowicie spłacając poda­
tek gruntowy, SFOR i raty Na­
rodowej Pożyczki.

P E K IN  P A P . Specjalny korespon 
dent A gencji Nowych Chin donosi, 
że 26 października do stolicy T y ­
betu, Lhasy, wkroczyły oddzia le 
chińskiej Arm ii Ludow o-W yzw oleń ­
czej,

ZSRR id nocie do rządu Nonnegii

D O M A G A  S l (  P O Ł O Ż E N I A  K R E S U
bezczeszczeniu grobów  żołnierzy radzieckich

M O W A PAP 1H no 4/J-łiarnII/ „ I. „ _____i_ t . . . . .  . . .MOSKWA PAP. 10 października br. premier rządu norweskiego 
Gerbardsen wręczył ambasadorowi ZSRR w Norwegii Afanasjewowi 
notę rządu norweskiego stanowiącą odpowiedź na notę rządu ZSRR z 
1 października w sprawie prowadzonej przez Władze norweskie maso­
wej ̂  ekshumacji grobów żołnierzy r adzieckich w północnej Norwegii.

M związau z tym 31 października minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Wyszyński wręczył pierwszemu sekretarzowi ambasady nor­
weskiej w Moskwie, zastępującemu ambasadora Hełgebu notę, która 
stwierdza m. in.:

1 W  nocie z  ¡0  październ ika 
rząd norweski usiłuje zam asko­

wać swe niczym  nie uspraw ied li­
w ione postępowanie mające na celu 
zlikw idow anie grobów  i cm enta­
rzy  radzieckich w  N orw eg ii o b ł u d  
n y m pow oływaniem  się na to, że 
postępowanie to jest rzekom o po­
dyktowane je g o  troską o uporząd 
kowanie grobów  żo łn ierzy radziec­
kich, którzy po legli w  walce o w y ­
zw olen ie N orw eg ii spod okupacji 
hitlerowskiej.

Jednakże argum enty te nie w y ­
trzym ują krytyki. Jak w iadom o 
w iększość cm entarzy i grobów  żo ł­
n ierzy radzieckich w  N orw eg ii znaj 
duje się przy osiedlach mieszkał 
nych i w  miejscach całkow icie do­
stępnych dia ludności. Znaczna 
część tych cm entarzy do chwili ich 
zlikw idow ania 'b y ła  w  dostatecznie 
dobrym stanie, tak że nie było żad­
nej potrzeby ich przenoszenia, na 
co ambasada radziecka zwracała 
niejednokrotnie uw agę rządu nor­
weskiego. M im o to 'r zą d  norweski 
przystąpił do m asowej likw idacji 
grobów  i zam ierza przenieść zw łoki 
żo łn ierzy  radzieckich na wyspę 
Tietta, leżącą w  rejonie m ało zalud 
nionym.

Pow inno być rzeczą całkiem o- 
czywistą, że odwiedzanie cmentarzy 
znajdujących się na ładzie, było dia 
ludności o wiele łatwiejsze niż od­
wiedzanie cmentarza na wyspie 
Tietta, oddalonej o setki kilometrów 
od dotychczasowych miejsc pocho­
wania żołnierzy radzieckich.

W  ten sposób fakty dowodzą, że 
rząd norweski pod pretekstem upo­
rządkowania grobów  żołn ierzy ra­
dzieckich przeprowadza* masową li­
kw idację tych grobów  w tym celu,

Pow itan ie  wojsk ludowo-wyzwo- 
lenczych nastąpiło w pobliżu m ia­
sta. W  powitaniu w zięli udział 
przedstaw iciele wyższych świeckich 
i duchownych w ładz Tybetu, przed­
nie oddzia ły Arm ii Ludow o-W yzw o 
leńczej, które już wcześniej przyby­
ły do Lhasy, oddzia ły armii tybe- 
teńskiej oraz m iejscowa ludność.

P E K IN  P A P . Korespondent Agen  
cji Nowych Chin donosi z Lhasy, 
że przedstawiciel Centralnego Rządu 
Ludowego, gen. Czan Czin-u odw ie 
dził Dalaj Lam ę i przekazał mu 
pozdrowienia i podarki . od' M ao 
Tse-tunga i innych .kierowników 
Centralnego Rz-clu Ludowego, o- 
św iadczając przy tym, że oddziały 
Armii Ludowo-Wyzwołeńczej będą 

: ściśle przestrzegały postanowień po
żołn ierzy radzieckich w N orw eg ii 
nie można traktować inaczej niż .- . ~ ■
jako nieprzyjaznego aktu wobec [*;zu,™ęnl3 0 pokojowym wyzwolę 
Związku Radzieckiego. Rząd ra­
dziecki domaga się stanowczo na­
tychmiastowego położenia kresu 
likwidacji grobów radzieckich w pół 
nocnej Norwegii

aby pozbawić naród norweski moż może

C  Rząd norweski proponuje ogra- 
riiczyć zadania m ieszanej korni 

sji radziecko.norweskiej do om ó­
wienia technicznych zagadnień do­
tyczących urządzenia cmentarza na 
wyspie Tietta. Rząd radziecki nie

niu Tybetu i będą wiernie służyły 
narodowi tybetańskiemu.

Dalaj Lama podziękował serdecz­
nie za podarki, wyraził wdzięczność 
i wyrazy głębokiego szacunku dla 
Mao Tse-tunga oraz prosił o prze­
kazanie mu najlepszych życzeń

Do sukcesu gm. Ryjewo w ak 
cji planowego skupu zboża w 
znacznej mierze przyczynił się 
swą pracą przewodniczący Pre 
zydium GRN tow. Władysław 
Stasiewicz. Stała i systematycz­
na pomoc dla sołtysów, urucho 
mienie w  akcji skupu i kontrak 
tacji całego aparatu GRN, żywy 
kontakt z terenem, częste w y­
jazdy do gromad i operatywne 
usuwanie trudności dopomog­
ły chłopom z Ryjewa do osiąg­
nięcia. tak , ¡iiękny"V  %'.-yrńJ?;ów

Przodujący chłopi gm. Ryjewo — a wśród nich ob. Bronis­
ław Kidacki, ob. Rozalia Wróblewska i tow. Stasiewicz — zwró 
ciii się do chłopów z innych gmin pow. kwidzyńskiego z apelem 
o przyspieszenie sprzedaży zboża państwu, aby po osiągnięciu 
90 proc. wykonania rocznego planu skupu w  skali powiatowej 
móc skorzystać z przywileju skasowania miarek i odsypów.

Sądzić należy, żc apel chłopów z gm. Ryjewo zostanie po­
party przez chłopów całego pow. kwidzyńskiego i przyczyni się 
do podjęcia szlachetnego współzawodnictwa o przedterminowe 
wykonanie planów skupu także przez inne gminy i powiaty W y­
brzeża.

ności oddawania czci pamięci żoł­
nierzy radzieckich poległych w wal 
ce z okupantami hitlerowskimi.

się z tym zgodzić , ponieważ
zadaniem komisji nie może i nie 
powinna być współpraca z władza­
mi norweskimi przy likwidacji gro- i

Nie wytrzym uje także krytyki i bów i cmentarzy żołnierzy radziec-1 
tw ierdzen ie rządu norw esk iego ,; kich w Norwegii, której to likwi- 

ze dow iedzia ł się on rzekom o d op ie ! ,i00-- , . ;
.................... F nacji towarzyszy me mające prece-j

densu bezczeszczenie tych grobów.! 
Zadaniem komisji powinno być upo

Piąty dzień z  rządu chłopi polscy
wykonują dzienne plany skupu z nadwyżka
10  powiatów nagrodzonych zwoSoienem z  miarek i odsypów

ro 22 sierpnia br. o zastrzeżeniach 
rządu radzieckiego co do je g o  p la ­
nów m asowego przeniesienia g ro ­
bów.

Ambasada ZSR R  przedstawiła 5 
czerwca br. rządow i norweskiemu 
swój plan uporządkowania m ogił i 
cmentarzy. Rząd norweski nie zg o ­
dził się na propozycję am basady 
radzieckiej i zamiast uporządkowa­
nia grobów, przystąpił do ich likwi 
dacji na obszarze całej Norwegii 
północnej.

3 Rząd norweski usiłuje zap rze ­
czyć, że fakty bezczeszczenia 

grobów  przez w ładze norweskie, «
przytoczone w  nocie rządu radziec- j SOftUW18 
kiego z 1 październ ika br. mają* ”
istotnie m iejsce, sądząc, że w ten 
sposób uda mu się w prow adzić w 
błąd opin ię publiczną Jednakże 
przytoczone w nocie rządu radziec­
kiego fakty bezczeszczenia grobów 
żołnierzy radzieckich są powszech­
nie znane a wie o nich także lud­
ność norweska.

rządkowanie grobów, a zasadni 
czym warunkiem jej prac powinno 
być natychmiastowe położenie kre-j Granice 65 ,,,, 
su rozpoczętej przez rząd norweski j nego przekroczyło 
likwidacji grobów radzieckich. ¡dalszych powiatów,

WARSZAWA. PAP. W dniu 30 października — podobnie jak I Trzebnica — 65,8 proc. oraz Jeie- 
w czterech poprzednich dniach — chłopi dostarczyli ogółem do punk- ] „¡a Góra — 65 1 proc 
tów skupu większe ilości zboża niż przewidywał plan. Dzienny plan ’
skupu przekroczyły wszystkie województwa, z wyjątkiem koszaliń­
skiego, gdzie skupiono około 92 proc. ilości zaplanowanej. Przoduje 
woj. krakowskie, w którym dzienny plan skupu wykonano w 280,6 proc.

proc. planu rocz- 
tym dniu 17 

a m ianowicie:

W  dojeniu do przywrócenia pokoi »  w  Korei

Propozycja delegacji wojsk ludowych 
linii demarkacyjnej w Korei

Posiedzenie
Zgromadzenia N arodow ego
CZECHOSŁOWACJI

PEK IN  PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi z Panmudżon: 

Pragnąc odebrać stronie amery 
kańskiej wszelki pretekst do prze 
ciągania rokowań o rozejrn oraz 
kierując się dążeniem do szybkie 
go zawarcia porozumienia w  spra 
wie wojskowej linii demarkacyj­
nej, by usunąć wszelkie przeszko4  Rząd norweski stw ierdza w . ... _______

swej nocie, że naród norw esk i, dy do ro ze jm u  i  p ok o ju  w  K o re i, 
będzie zaw sze pamiętał z wdzięcz-1 tak  ba rd zo  u p ragn ion ego  p rzez  na 
nością o w alce Arm ii Radzieckiej ro d y  św iata , delegacja koreań- 
przeciwko hitlerowskim  okupantom .; skiej Arm ii Ludowej i ochotni- 
Nie ma żadnych podstaw, aby wąt- ków chińskich przedstawiła dnia 

■ . ¡pić, że n a r ó d  norweski jest wdzię 31 października nową propozycję
P R A G A  P A P . w  dniu 31 paź- ; ęzny Związkowi Radzieckiemu i je- w sprawie wojskowej linii demar 
nornika otwarta 7nc+n}a — ___ :: s__j___!__  , . i____ -___ : r,....dziernika otwarta została jesień 

na sesja Zgromadzenia Narodowe 
go Czechosłowacji.

Przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego — Oldrich John 
przedstawił Zgromadzeniu Naro­
dowemu nowych członków rzą­
du. Następnie premier Zapotocky 
wygłosił przemówienie, poświęco 
ne polityce wewnętrznej i zagra­
nicznej Czechosłowacji,

go armii. Potwierdzeniem tego jest kacyjnej. Propozycja ta sprowa 
troska ludności norweskiej o groby dza się w zasadzie do tego, że 
żołnierzy radzieckich poległych w przerwanie działań wojennych po 
walkach o wyzwolenie Norwegii, winno nastąpić na obecnie istnie- 
Jednakże r z ą d  norweski stanął jącej linii frontu. Propozycja prze 
w tej sprawie na innym stanowis-, widuje, że — nie licząc kilku po-, 
ku. nie dającym się pogodzić z mniejszych koniecznych poprawek

strony -winien stanowić strefę zde 
militaryzowaną.

Północna granica strefy zdemi- 
litaryzowanej. proponowana przez 
delegację ludową, rozpoczyna się 
od punktu położonego o 15 km na 
południowy wschód od Kosoń na 
wybrzeżu wschodnim. Linia ta 
biegnie na zachód w  odległości 5 
km na północ od Mundengri, 10 
km na południe od Kimsun, 4 
km na północny zachód od K im - 
hua, 10 km na północny zachód 
od Czorwon, 12 km na północny 
wschód od Sakiung. Linia ta skrę 
ca następnie w kierunku połud- STANISŁAW 
n iow o ' - zachodnim, przebiega 
przez punkt oddalony o 1 km na 
zachód od Panmundżon i docho­
dzi do ujścia rzeki Imżin w  odle­
głości 20 km na południowy 
wschód od Kaesongu.

Południowa granica strefy zde

Łącznie do 30 października br.
65 proc. rocznego planu wykonało
66 powiatów, w tym 10 powiatów 

i w woj. BYDGOSKIM — powiaty: przekroczyło 90 proc.
Rypin -  66,7 proc., Wąbrzeźno Oprócz siedmiu podanych już po- 
66,8 proc., Toruń 68,4 proc. i przednio powiatów, granicę 90 
Mogilno 66,7 proc., w woj. proc. przekroczyły w dniu 30 paź- 
KRAKOWSKIM -  powiat Nowy dziernika dalsze 3 powiaty, uzysku- 
Targ 72 proc., w woj. WROC- jąc zwolnienie z obowiązku odsy- 
ŁAWSKIM -  powiaty: Świdnica- pów i miarek. Są to powiaty: Les- 
71,2 proc., Góra Śląska 70,5 ko — 95,1 proc. planu i Krosno — 
proc., Bystrzyca — 69,4 proc. Ka-|94 proc., w woj. RZESZOWSKIM 
mienna Góra — 68,8 proc., Legrii.joraz pow. Milicz — 90,9 proc., w 

68,8 proc.. Jawor — 68,6 woj. WROCŁAWSKIM.ca
proc,, Ząbkowice — 68,3 proc., Śro­
da Śląska — 67,2 proc., Złotoryja 
67,1 proc., 'Lubań — 66,5 proc.,

Nadchodzą rów nież meldunki o 
wzroście podaży żywca trzody 
chlewnej.

Meldunki z woj. gdańskiego
\'a terenie woj. gdańskiego co- j dąży zboża w yróżn ili się tow. Leon 
z w ięcej m ało i średniorolnych | Czerwiński,

, .---- - /. -. '  , °  ,—, . “ " . - ------- ■■ i  uiumuuwa gi muca str®
czcią należną pamięci poległych zoł — wojska obu stron mają się wy J militaryzowahej przebiega 
nierzy radzieckich. cofać n 9 tm  «a  Unii #«mhi t tA ; J i______ 7: ..... ,nierzy radzieckich.

Rząd radziecki oświadcza ponow­
nie, że masowej likwidacji grobów

w
cofać o 2 km. od linii frontu, któjmyśl propozycji strony ludowej— 
rą określa się jako linię kontak-|w odległości 4 km na południe od 
tu. Teren ewakuowany przez obie i granicy półnou&ej.

chłopów wbrew w rogim  podszep 
tom kułackim wywiązuje się ze 
swych obowiązków wobec państwa. 

Jak pisze korespondent tow.
RUDNICKI z pow. 

lęborskiego, mieszkańcy gm. Łeba 
dnia 30 października wywiązali się 
całkowicie ze swych obowiązków 
planowej .sprzedaży zbożf, odsta­
wiając na punkt skupu 710 kg. zbo

Lempkowski,
ciennik.

ob. Olejniczak, ob,
oraz tow. Stefan Płó-

W ub. niedzielę w pow. wejhe- 
rowskim odbyły się otwarte zebra­
nia organizacji partyjnych. Jak nas 
informują korespondenci £ow MAR 
TA PETKE i tow. JOZEF MALI­
NOWSKI, zebrania takie odbyły 
się m. in. w gromadzie Nowy

ża ponad plan. Jednocześnie s p ła -D w ór  (gm . W ejherowo Wi ś) oraz 
ciii oni podatek gruntow y w 9 8 ¡grom adzie  Robakowo (gm . Luzi* 
proc., FO R  w  100 proc. i no).

W śród gpspcdarzy w aJiftii Wtffcl (Pokończenie nu sir.
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Wieś wybiera do władz ZSCii
najlepszych chłopów-patriotow

Związek Samopomoc]’ Chłopskiej jest klasowa organizacją 
chłopów pracujących. Jest on powołany do obrony interesów bie­
doty i średniaków wobec prób kułackiego wyzysku. Do jego zadań 
należy także prowadzenie praey uświadamiającej na wsi, mobili­
zowanie mBs chłopskich do wykonywania ich obowiązków wobec 
państwa ludowego. ZSCh jest, najbardziej masową transmisją na­
szej partii na wsi.

Szczególnie wzrosła rola i zadania ZSCh w okresie obecnej 
walki o całkowite wykonanie planów skupu zboża i ziemniaków, 
kontraktacji żywca oraz o pełną realizację zobowiązań finanso­
wych prze* chłopów. Uświadamiając pracujących chłopów, jakie 
są ich obowiązki wobec państwa i jak je należy spełniać, mobili­
zując chłopów do szybkiego i całkowitego wykonania tych obo­
wiązków, walcząc o sprawny przebieg skupu oraz o lepszą pracę 
organizacyjno-techniczną poszczególnych ogniw aparatu skupu 
i kontraktacji —  ZSCh spełnia doniosłą rolę w życiu wsi polskiej.

ZSCh potrafi należycie wykonać te zadania tylko w tym wy­
padku, gdy na czele wszystkich jego ogniw będą stali wypróbo­
wani, ofiarni i oddani sprawie ludowej aktywiści, ściśle powiązani 
z biedotą i średnlactwem na wsi, dostatecznie uświadomieni po­
litycznie i działający pod kierownictwem organizacji partyjnych w 
terenie. Tylko tacy ludzie mogą reprezentować ruch samopomo­
cowy oraz prowadzić pracę polityczno-uświadamiającą na wsi.

Sprawdzianem postawy politycznej aktywistów wiejskich jest 
ich udział i zachowanie gię w akcji skupu i kontraktacji. Całko­
wite wywiązywanie się ze swych obowiązków wobec państwa o- 
raz przodująca, mobilizująca rola w gromadzie i gminie —  oto 
czego chłopi słusznie domagają się od tych, kogo mają obdarzyć 
zaufaniem, wybierając do władz ZSCh,

W  trakcie odbywających się obecnie wyborów władz samo­
pomocowych na szczeblu gromadzkim I gminnym następuje 
wzrost świadomości politycznej chłopów pracujących. Stawiają 
oni wobec kandydatów do zarządów ZSCh zwiększone, lecz zara­
zem sprawiedliwe wymagania, usuwając z władz samopomocowych 
tych, którzy nie zdali egzaminu patriotyzmu i dojrzałości poli­
tycznej w akcji skupu j kontraktacji.

Tak np. dzięki czujności organizacji partyjnych i aktywu sa­
mopomocowego, oczyszczono od warchołów i „opiekunów“  kułac­
kich zarząd koła ZSCh w gromadzie Skowarcz (gm. Pszczółki, 
pow. gdański. Również w gromadzie Jeleń (gm. Opalenie pow. 
tczewski), nie wybrano do nowych władz byłego prezesa koła 
ZSCH Piłata, który zalega na sumę 3,713 zł ze spłatą podatku 
gruntowego i FOR i nie wykonał planu akupu zboża i ziemniaków, 

Na ich miejsce chłopi wybierają do władz samopomocowych 
najlepszych obywateli, przodowników akcji skupu i kontraktacji, 
którzy własnym przykładem ofiarności, uświadomienia i miłości oj­
czyzny zdobyli zaufanie mas chłopskich.

W gromadzie Śluza (gm. Upusz, pow, Kościerzyna), prezesem 
koła ZSCh wybrano wdowę ob. Klarę Kluk, właścicielkę średniorol- 
nego gospodarstwa, Dzięki Jej osobistemu przykładowi oraz prowa­
dzonej przez nią pracy masowej, gromada Śluza pierwsza w gminie 
wywiązała się całkowicie ze skupu zboża i ziemniaków, a także 
uregulowała należności finansowe.

W Dębinie sekretarzem zarządu ZSCh wybrano 7-hektarowego 
chłopa Józefa Zalewskiego, który z nadwyżką wywiązał się ze 
swych zobowiązań w skupie, oraz został wyróżniony za wzorową 
hodowlę. Przykładów takich Jest wiele.

Ponownie zostają wybrani ci spośród działaczy ZSCh, którzy 
w dotychczasowej pracy wykazali się ofiarnością, energią oraz nie­
przejednanym stosunkiem wobec wrogiej działalności kułackiej. Ci, 
którzy potrafili dobrze zorganizować pracę masową wśród chłopów 
— ezłonkow ZSCh a także pozostających jeszcze poza organizacją 
samopomocową. Cl, którzy potrafili uaktywnię chłopów w walce 
z wrogiem klasowym — kułakiem, zmobilizować do wykonania zo­
bowiązań wobec państwa.

Ci ludzie, którzy czynem wykazali swą świadomą ( słuszną po­
stawę polityczną, ■— potrafią usprawnić pracę ogniw terenowych 
ZSCh i podnieść ją na wyższy poziom. Wybór do władz samopomo­
cowych chłopów małorolnych i najlepszych spośród średniorolnych 
daje gwarancje, że będą one konsekwentnie realizowały klasową po­
litykę na wsi, zapewniając dalsze wzmożenie czujności wobec kułac­
kich prób penetracji do władz ZSCh,

Kułacy nie oddają bez walki swoich pozycji na wsi. Starają się 
oni nie tylko utrzymać wę władzach swoich kumotrów, iecz również 
wykorzystać każdą możliwość, aby zwiększyć swoje wpływy, I dla­
tego w wyborach do wfadz ZSCh próbują wprowadzić do ich składu 
swoich zauszników, opanować zarządy poszczególnych ogniw tere­
nowych ZSCh. W gromadzie Tczewskie Łąki (gm. Opalenie, pow. 
Tczew) wykryta została grupa kułaków, którzy zamierzali drogą 
oszustwa wprowadzić na stanowisko prezesa koła ZSCh niejakiego 
Olecha, przedstawiając go jako rzekomo bezrolnego chłopa. „Bezrol­
ny“ Olech ma w Tczewskich Łąkach brata — kułaka a sam zaj­
muje się załatwianiem „interesów" brata w mieście. Organizacja 
partyjna pomogła aktywowi samopomocowemu ujawnić niecne za­
miary wroga klasowego. Kułacy zostali zdemaskowani przez chło­
pów i do zarządu koła wybrano właściwych ludzi.

Oczyścić wtadze ZSCh od kułaków i ich zauszników, wybrać 
do władz samopomocowych najlepszych chłopów pracujących, którzy 
zdali egzamin patriotyzmu w akcji skupu i kontraktacji, oto hasło, 
pod którym odbywać się powinny wybory zarządów gromadzkich i 
gminnych Związku Samopomocy Chłopskiej.

Ogromnie wzrośnie produkcie, dochód narodowy i stopa życiowe ludności

Izba Ludowa rozpatruje rządowy projekt
5 -letn iego planu rozwoju gospodarki NRD

BERLIN. PAP. Na posiedzeniu Izby Ludowej, wicepremier NRD) 
richt wy 
ustawy

poziomu systemu..... ......................  t__________ ____ j  _______ jt ___ r ____  . Na odcinku ^rolnictwa pląn 5-let-1 podniesienia . . .
W alter Uibricht w yg łosił przem ówienie, w którym przedstawi! rzą- ni NRD  zm ierza do znacznego p b d ; ochro..y zdrow ia, rozw oju  nauki,

----   * „ i . i  — z ------  _ r  i - z „ ! — - i  — ! -  - — «/.oM/>/1nelri narn/łn n in c ion io  ( it a Ht o tu i Z W iękS ZC fliłl' SzkolntCt-W3» 3 ZWi3SJJCZ3 SZKOi J l *I
wodo wy ch,

Walter Uibricht zaznaczył, ie

dowy projekt ustawy o 5-letnim planie rozwoju gospodarki narodo- niesienia urodzaju 
wej NRD. j pogłowia ■ bydła,

Mówca zaznaczył, że plan 5-letni gólnego funduszu płac oraz podnie- Walter Uibricht podkreślił, ze 5_ietni posiada doniosłe zna- 
ma na celu umożliwienie dalszego sienie realnej wartości płac. , Podstawowym warunkiem podmę- ^  ^  ^  jaka toczy n w M  

pokojowej gospodarki W 1955 r, obroty handlu zagra- 0Cy 1 ł 1 niemigeki o utworzenie jednolitych.rO ZW O JP  jzvi>M jw nvj y o « ip u v n » n i i »* « w w  »» v j  u « " « . - ,  -  i . ,
NRD, Realizacja planu 5-letniego,1 nicznego NRD podniosą się o 190 zawodnietwo pracy, 
jak również jego podstawowe post» proc., a dochód narodowy — o 60 Następnie mówca przedstawi! 
nowienia, — związane są z zacieś- proc. w porównaniu z 1950 rakiem., cyfry planu 5-!etniego, dotyczące 
nlaniem przyjaznych stosunków i 
współpracy gospodarczej między 
NRD a Związkiem Radzieckim i 
innymi krajami obozu pokoju.

Nasze wielkie budownictwo — 
powiedział — Uibricht — może roz 
wijać się pomyślni? jedynie w wa­
runkach pokoju. I dlatego plan 5- 
letni jest planem pokoju,

Mówca podał, że w 1955 roku 
produkcja przemysłową NRD bę­
dzie wynosiła 192,3 proc. w porów­
naniu z 1950 r„ ij. podniesie się 
przeszło dwukrotnie w poró • naniu 
z 1936 r. W 1955 roku globalna 
wartość produkcji przemysłowej 
wyniesie 45,006,3 milionów marek, 
podczas gdy w 1936 r. wynosiła 
ona w cenach porównywalnych 
21.2i'2 miliony marek, Takiego fetn 
pa -ozwojii nie było jeszcze w 

izech i nie było w żadnym 
kapitalistycznym.
; 5-letni NRD przewiduje 
sienie wydajności pracy w 

.siębiorstwach uspołecznionych 
co najmniej o 72 proc. Plan prze­
widuje szybką i wszechstronną me­
chanizację pracy w przemyśle.

Plan przewiduje podwyższenie o-

Nh
kr

P
pr.

Ponad 434 tys. izb mieszkalnych
wyrem ontowano w  br. dzięki kredytom  państwowym

W ARSZAW A PAP. Ze środków | kontrolę przedsiębiorstw, wykonu 
finansowych, przeznaczonych w jących roboty, 
roku bieżącym na dalszą poprawę 
warunków mieszkaniowych lud­
ności pracującej, wyremontowano 
w roku bież. do dnia 1 październij 
ka 434.101 izb mieszkalnych.

Wykonanie remontów w br. prze 
biega na ogół sprawniej niż w r. 
ub. W  wielu wypadkach skrócono 
okres remontu poszczególnych o- 
biektów. Ponadto prace wykony­
wane są staranniej.

W  realizacji planu remontów ka 
pitalnych przodują te wojewódz­
twa, gdzie terenowe rady narodo' 
we wykazują należytą troskę o po 
lepszenie warunków mieszkanio­
wych ludności i przeprowadzają 
za pośrednictwem komisji gospo­
darki komunalnej i mieszkaniowej 
oraz komitetów blokowych, ścisłą

niemiecki o
demokratycznych i pokojowych 
Niemiec. Naszym obowiązkiem —•
stwierdził mówca— jest ze wszech 
sił dążyć do wyzwolenia Niemiec 
zachodnich spod jarzma imperiall*- 
tycznego. Dlatego popieramy sta­
nowczo propozycję w sprawie zjed 
noczenia Niemiec, Domagamy się 
nadal zwołania narady ogólnonje- 
mieckiej w celu omówienia sprawy 
wolnych wyborów w całych Niem­
czech oraz w celu rozpatrzeni*

i . .  ę ę
akcja remontów kapitalnych w y/ogo z Niemcami, 
woj. bydgoskim. Sprawnie przebiej Nie ulega wątpliwości —> powie- 
gają również prace w woj. rze- : dział w zakończeniu Walter 
szowskim, gdzie plan roczny wy-j Uibricht — że przyszłość należy 
konany został w ciągu trzech do tych, którzy walczą o pokdj, o 
kwartałów w 94,5 proc. I postęp 1 jedność Niemiec.

Protest amerykańskich i angielskich jeńców

z  o b o zu  zb o m b a rd o w a n e g o  p r z e z  s a m o lo ty  U S A
PE K IN  PAP. Po zbombardowa 

niu przez lotnictwo amerykańskie 
obozu jenieckiego w Korei północ 
nej, wszyscy jeńcy tego obozu w 
liczbie 1,362 osób wystosowali o_ 
stry protest przeciwko barbarzyń 
skim praktykom lotnictwa ame­
rykańskiego. protest stwierdza, 
że w  wyniku ostatniego bombar­
dowani« zginęło 5 osób, zaś ran­
nych zostało 16 osób, z których 
dwie osoby zmarły, a jedna wal­
czy ze śmiercią.

Protest podkreśla z naciskiem, 
że miasto, w którym znajduje się 
obóz jeniecki, jest położone zdała 
od jakichkolwiek bądź obiektów 
wojskowych.

Takie bombardowanie obozów 
jeńców wojennych nie jest odosob 
nionym wypadkiem.

Wiele miast i wsi koreańskich 
ulega zn'szczeniu, a ludność cy­
wilna jest mordowana. Widzieliś­
my to jia własne oczy podczas 
marszu przez tereny Korei pół­
nocnej po dostaniu się do niewoli.

Ponownie apelujemy do wszyst 
kich pokój miłujących ludzi na 
święcie, aby kategorycznie zapro­
testowali przeciwko takim prakty­
kom, ponieważ stanowią one groź 
bę nie tylko dla wielu tysięcy jeń­
ców, lecz także dla setek tysięcy 
koreańskich mężczyzn, kobiet i 
dzieci.

Wojna w Korei jest, naszym 
zdaniem, całkowicie bezprawna. 
Koła reakcyjne Stanów Zjednoczo 
nych i Anglii nie powinny były 
rozpoczynać tej wojny. Skoro jed 
nak wojna została rozpętana.

Meldunki wsi woj. g ia ń s k le p
^H o liończem e z e  s i r .  V

Zebrania miały na celu zmobili­
zowanie chłopów do terminowego 
wywiązania się z obowiązków wo­
bec państwa.

W rezolucji podjętej na zebraniu 
gromadzkiej organizacji partyjnej 
w Nowym Dworze czytamy- „W 
poczuciu swego obowiązku wobec

gustyn Labgda zobowiązał się do 
dnia 3 listopada odstawić w cało­
ści przypadające na niego ilości 
zboża i ziemniaków, W tym samym 
terminie speinią całkowicie swój 
obywatelski obowiązek w akcji sku 
pu bezpartyjny chłop ob, Herman

my się do dnia 3 listopada wyko-j W gromadzie Starzyno (gm. 
nać w 100 proc, plan sprzedaży puck.Wieś). jak pisze nasz kore­
zboża i ziemniaków“ . Obecni na ze 
braniu bezpartyjni chiopi całkowi­
cie poparli tę uchwalę- 

W gromadzie Robakowo (gm.
Luzino) około 20 chłopów obecnych 
na zebraniu zobowiązało się do 

wszyscy pokój miłujący ludzie na j przedterminowego wykonania pl3.| wicie plan sprzedaży ziemniaków, 
świeci© powinni walczyć przeciw- ‘ nów sprzedaży płodów rolnych pań 
ko niej. jstwu. Średniorolny chłop tow. Au-

spondent WŁADYSŁAW KŁON1S,
na specjalnie zwołanym zebraniu 
gromadzkim uchwalono odstawić 
do dnia 2 listopada br. 165 ton kar 
tofli, wykonując tym samym caiko

Kułacy - sabołażyści
skazani na kary więzienia

niaków, Gdy oburzeni słowamiWARSZAWA PAP. Na 2 lata 
więzienia skazany został przez Sąd 
Powiatowy w Wołowie, W woj. wrp 
dawskim kułak Kwiatkowsk1 ze wsi 
Rataje. Kwiatkowski nie tylko sam 
nie sprzedał wyznaczonej mu ilości 
zboża i ziemniaków, ani nie spłacił 
zaległych podatków, SFOR i po­
życzki bankowej, ale nawoływał są 
dadów do niespełnienia obywatel­
skich obowiązków.

Na zebraniu gromadzkim, po­
święconym omówieniu terminów od 
stawy zboża 1 ziemniaków, oświad­
czył on, że nie odstawi ani jedne«

Pomyśiny spęd trzody 
chlewnej w Dzierżeniu
We wtorek każdego tygodnia, jak 

Informuje korespondent z pow. 
sztumskiego tow. T. PISKORSKI, w 
gm, Dierżgoń odbywają się spędy 
bydła i trzody chlewnej. Dnia 30

Kwiatkowskiego mało i śrJdni^oU|Paździ« rni^a chl,°Pi s ^ fc zn y c h  
ni sąsiedzi domagali się, aby opuś gromad odstawili na punkt spędu 
cił zebranie, wszczął on brutalną ■ w Dzierzgoniu 24 tuczniki o prze-
awanturę. ! ciętnej wadze 140 kg każdy oraz §

Swój wrogi stosunek do państwa1 , , 30 wle.
ludowego wykazał Kwiatkowski już s ', “ y . p ®
niejednokrotnie, rozsiewając różno- ceJ "iż w poprzednim tygoomu. 
rodne plotki i występując przeciw 
ustrojowi demokracji ludowej.

Przed Sądem Powiatowym w Zio 
torii, w woj. wrocławskim odbyła 
się rozprawa przeciwko kuiakowi 
Stanisławowi Bernatowi z groma­
dy Nowy Kościół, Wyzyskiwacz ten, . . .  , ,
zatrudnionego u siebie 17-!etniego1Pracy punktów skupu. Niestety,

'zdarzają się wypadki karygodnego 
niedbalstwa ze strony poszczegól-

N ie d h c ls tw o  GS 
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Sprawny przebieg skupu w po­
ważnej mierze zależy od należytej

Kto płaci za wojenną gospodarką Francji
Komitet „mędrców atlantyckich" rozesłał 

«jo wszystkich rządów państw uczestniczą­
cych w pakcie atlantyckim zawiadomienie, 
że z początkiem listopada winny one prze, 
dłożyć projekty wydatków na „wspólną o- 
bronę" na rok 1952.

Rząd francuski, wierny satelita imperia­
lizmu amerykańskiego, który niedawno w 
Ot awie i Waszyngtonie dał wyraz swej 
gorliwości w dziele przygotowań wojen, 
nyęh, obecnie w gorączkowym tempie oprą 
cowuje projekt wkładu do, atlantyckiej puli 
agresji,

Dla społeczeństwa francuskiego" projekt 
ten, jakkolwiek jeszcze nie ogłoszony, nie 
jest tajemnicą. Budżet na rok 1952, prze­
dłożony niedawno przez rząd Zgromadze­
niu Narodowemu, wyraźnie wskazuje Imię 
„rozwojową“ Francji, A  więc wydatki na 
zbrojenia, na prowadzenie „brudnej wojny" 
w Vietnamie, mają wynosić około 1300 mi, 
liardów franków. W  roku bieżącym wydat­
ki te wynoszą 740 miliardów franków. Su­
ma ta, będąca przecież tylko połową prze­
widzianych na rok przyszły wydatków, by. 
ła dla Francji ogromnym ciężarem, który 
podważył gospodarkę francuską.

Perspektywy na rok przyszły są więc po­
nure. Saln minister Ren® Mayer zmuszony 
był stwierdzić, że „wysiłek zbrojeniowy 
przekracza możliwości francuskie“ . Ale^
jak przystało na oddanego służkę, reaker'.
ny ..... ł francuski, popłakując z cieha, wy,
konsze gorliwie rozkazy swych amerykan- 
»kich mocodawców i stale zwiększa wydat­
ki wojenne według ich wskazówek.

Jakim sposobem rząd francuski zamierza 
zdobyć potrzebne pieniądze na ten rozdęty

budżet wojenny? Kto będzie pokrywał wy­
datki związane z dalszym prowadzeniem 
wojny w Yietnamie, % budową baz dla a- 
merykańskich samolotów oraz wielu obiek­
tów strategicznych? Ostatnie lata unaocz­
niły wyraźnie metody francuskiej reakcji, 
która dla częściowego chociażby pokrycia 
deficytu budżetowego, wywołanego nad. 
miernymi zbrojeniami, nie waha się przed 
stałym pogłębianiem inflacji, przed obar­
czaniem ludności pracującej eoraz to więk­
szymi ciężarami.

Jedną z metod jest metoda „oszczędza­
nia" na wydatkach inwestycyjnych, ograni­
czenie przemysłu pokojowego, coraz więk­
sze ogran ezenie wydatków na akcję socjal 
ną itp, W  roku 1950 wydatki na oświatę 
wynosiły 7,4 proe., w roku 1951 6,6 proc. 
Budownictwo mieszkaniowe, które w myśl 
pierwotnych projektów odbudowy winno ro 
cznie -wynosić 450.000 mieszkań, w roku u. 
biegłym zostało wykonane tylko w 9 proc. 
W  bieżącym roku budownictwo mieszka­
niowe zostało prawie zaniechane.

Wypróbowanym sposobem ratowania bud 
żetu przez kolejne rządy Francji jest co­
raz mocniejsze przykręcanie śruby podatko 
wej. Od roką 1947 do roku bieżącego po­
datki bezpośrednie wzrosły 0 389 miliar­
dów franków, podatki pośrednie zaś wzro­
sły o 640 mJFardów franków. W  roku 
1952 podniosą się one o dalszych 800 miliar 

Zaznaczyć przy tym należy, że ciężar 
r- i, tków spada głównie na masy pracują­
ce, na rzemieślników i drobnych producen­
tów. Wielcy przemysłowcy i kapitaliści nie 
poniosą żadnego uszczerbku.

Głównym sposobem łatania dziur w we-

go kilograma ziemiopłodów i pod , - t ,
judzat innych chłopów z tej groma ¡dana Sledzmskiego zmuszał do naj 
dy, aby nie cjdstawiali zboża i ziem cięższych prac w gospodarstwie.

Sabotując swe obowiązki wobec pych pracowników aparatu QS. Jak 
państwa, podburzał jednocześnie ¡sygnalizuje nasz korespondent E. 
chłopów w gromadzie do przeciw- DLUGOKINSKI, w dniu 7 pet- 
stawiania się rozporządzeniom dzjernika w Gminnej Spółdzielni w 
włądz o planowym skupie Zboża i Straszewie (pow, sztumski) nie by- 
zfemniaków. ł0 nikogo, kto mógłby wypłacić u*'

Sąd skazał Bernata na 8 miesię- leiność chłopom za dostarczone 
ey więzienia. zboże. Na pytanie, dlaczego nie za

Za namawianie chłopów do sabo igtwia się czekających chłopów, u- 
towania zarządzeń władz ludowych' rzędnjcy q s  oświadczyli, że kierów 
i za złośliwe uchylanie się od wy- pik punktu skupu Andrzej Iwardąk 
pełnienia obowiązków sprzedaży ¡jest nieobecny, gdyż udał się do 
zboża i ziemniaków oraz spłat na-jhanku w Sztumie, a zastępca jego

jennym budżecie Francji będzie dalsza 
zwyżka cen artykułów rolnych i przemysłu 
wych, dalsze wyciskanie z mas pracujących 
ich groszowych zarobków. Rok 1950 był ro 
kłem szaleńczego wyścigu cen, który trwa 
wciąż nadal z niesłabnącą siłą.

Te podwyżki cen artykułów pierwszej po 
trzeby pociągają za sobą podrożenie innych 
artykułów. Np. zwyżka cen mleka wywoła 
zwyżkę cen masłu, serów; podrożenie ben­
zyny podniesie w najbliższej przyszłości 
koszt transportu itp. Realna wartość płac 
robotniczych i pracowniczych spadła 0 59 
proc. w porównaniu z okresem przedwojen 
nym. Od stycznia do października br. kosz 
ty utrzymania Wzrosły «> dalsze 17 proc.

Ta rabunkowa polityka rządu Plevena 
nie jest jednak w stanie zapobiec deficyto­
wi, który wedle oeeny prasy paryskiej wy­
niesie blisko 1.400 miliardów franków. W 
perspektywie przynosi ona zapowiedź dal­
szego pogorszenia się sytuacji gospodar­
czej kraju, dalszego wzrostu nędzy mas 
pracujących.

Masy pracujące Francji stawiają coraz 
zaciętszy opór polityce wyzysku i awantur 
nictwa wojennego rządu Plevena. Program 
Komunistycznej Partii Francji, która wska 
żuje narodowi jedyną, słuszną drogę ocale­
nia Francji przed niebezpieczeństwem wo. 
jennym, przed pogłębiającym się kryzy­
sem gospodarczym, przed coraz większym 
uzależnieniem Francji od dyktatu amery­
kan kiego. znajduje poparcie najszerszych 
mas narodu. Naród francuski bowiem n 
chce być narzędziem zbrodni imperialistów 
chce budować lepszą przyszłość i pokój we 
spół z wszystkimi demokratycznymi naro­
dami. U  M.

leżności podatkowych, skazany zo­
stał przez Sąd Powiatowy w Łowi­
czu na karę 6 miesięcy więzienia 
kułak z gromady Chyleniec — 
Szczepan Bieniek. Kułak ten posia­
da 20 ha własnej ziemi i oprócz te 
go dzierżawi 29 ha.

Strajk w  porcie nowojorskim
trw a
123 statki unieiychomione

NOWY JORK. PAP.

pojechał do lekarza. Wśród 5 pozo 
stałych pracowników nie znalazł 
się ani Jeden, który byłby upoważ­
niony do wypłacenia chioponi na­
leżności.

Po 5-godzinnym czekaniu chłopi 
odeszli rozgoryczeni, wypowiadając 
pod adresem spółdzielni wiele kry­
tycznych uwag. Warto zaznaczyć, 
że kierownika nie było od godz. 8 
do 13.40,

Jak miejscowi chłopi stwierdzają, 
podobne wypadki zdarzają się czę­
sto, Świadczy to o karygodnym nie 

przy na- dbalstwie I lekceważącym stosunku 
brzeźach portowych New Jersey i kierownictwa GS w Straszewie do 
w porcie Bostonu stoją 123 parów, chłopów, dostarczających zboże.
ee, czekające daremnie na załado- Prezydium PRN w Sztumie powin-
wanie lub wyładowani« Armator?' zainteresować się stosunkami, 
i prawicowi przywódcy związkowi wariującymi w OS w Straszewj* i 
usiłują wciąż bezowocnie stłumić pociągnąć do odpowi dzialności In 
strajk przy pomocy gangsterów Ldzi, odpowiedzialnych za t* »kanda
łamistrajków. liczne wypadki.
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miejskich i dzielnicowych organizacji partyjnycl
Z bu d o w n ic tw a  socjalistycznego w  Polsce

W najbliższym okresie odbędą! madach jest najbardziej żywym ii Na zebraniach wyborczych sta- 1 ich jako kolektywu, który trzeba
przodu- wiając twardo większe wymagania n’e tylko „nastawić* ale któ­

rego trzeba i warto się radzie.
się doroczne sprawozdawczo-wy­
borcze konferencje partyjne w mia­
stach i dzielnicach. Etapem przy­
gotowawczym do tych konferencji 
są zebrania — a w licznych orga. 
nizacjach konferencje —■ n3 których 
podstawowe organizacje partyjne 
dokonają wyboru swych delegatów.

Ostatnie tygodnie przysporzyły 
wiele doświadczień podstawowym 
organizacjom. Kierując się wska­
zaniami Komitetu Centralnego par­
tii uczyły się one stawiać czoło 
trudnościom w naszym marszu na­
przód; mocniej zespalać się z ma­
sami; lepiej dostrzegać wroga kla­
sowego i trafniej rozszyfrowywać 
jego polityczne oblicze w każdym 
poszczególnym wypadku. Niejedna 
organizacja potrafiła ujawnić i wy­
mieść z własnych szeregów zdra­
dzieckie elementy WRN.owskie, 
chadeckie, oenerowskie — które 
wślizgnęły się do naszych organi­
zacji, by od wewnątrz hamować i 
sabotować ich poczynania. Do­
świadczenia WPB-19 w Warszawie, 
doświadczenia organizacji partyj­
nej Technikum Hutniczego MPC w 
Katowicach i wiele innych doświa 
dczeń, wzkazują jak zerwanie ze, 
zgnitym liberalizmem w stosunku 
do przemytników wrogiej ideologii 
— cementuje szeregi organizacji 
partyjnej, ubojawia ją, uzbraja do 
politycznego i organizatorskiego 
przodownictwa.

W  ostatnim okresie organizacje 
partyjne umocniły swoją więź z ma 
sami. Umocniły tę więź — bo 
śmiało i otwarcie mówiły masom o 
trudnościach, które obecnie przeży­
wamy w naszej pracy i walce, z 
całym zaufaniem odwoływały się 
do mas, by wzmóc wysiłek i ofiar­
ność dia przezwyciężenia i łamania 
przeszkód. Wzorem takiej bojowej 
postawy może służyć np. organi­
zacja partyjna w hucie „Kościusz­
ko“, która -i- w przeciwieństwie do 
niektórych innych hutniczych orga­
nizacji partyjnych — nie dopuści­
ła do tego, by w związku z za­
ostrzeniem trudności aprowizacyj- 
nych w sierpniu i wrześniu osłabła 
walka o plan produkcyjny i w tym 

'’kierunku zmobilizowała kierow­
nictwo huty i całą załogę.

Komitety miejskie i dzielnicowe, 
układając kalendarz zebrań wybor­
czych na swoim terenie,

£7 'kolejności' przewidzieć 
zebrania tych właśnie podstawo­
wych organizacji - partyjnych, które 
się wyraźnie podciągnęły i zahar­
towały w ostatnim okresie.

Treścią tych zebrań powinna być 
ocena doświadczeń, rozważanie 
nad tym, jak dalej podnosić po: 
ziom pracy partyjnej, jak szerzej 
jeszcze i głębiej rozwijać politycz­
ną i organizatorską pracę wśród 
mas, jak umacniać w każdym człon 
ku partii poczucie ogromnej osobi­
stej odpowiedzialności przed swoją 
partią za realizację jej wskazań.

Ludzi, kadry najlepiej poznaje 
się właśnie w okresie wzmożonych 
trudności. W walce z trudnościami 
spośród szeregowych członków par 
tii wyrośli nowi, bojowi aktywiści. 
Trzeba umieć ich dostrzec. Każda 
organizacja partyjna miała niejed­
ną okazję przekonać się w miesią­
cach letnich ) jesiennych, kto spo­
śród jej członków wyróżnił się 
nieprzejednaną postawą wobec 
różnych oportunistycznych tenden­
cji i „leoryjek“ podważających za­
sadę planu produkcyjnego jako pra 
wa I nakazu państwowego; kto 
spośród jej członków w praktyce 
dowipdu, że w pełni rozumie co to 
znaczy przodować w pracy zawodo 

, wej — być wzorem socjalistycznej 
dyscypliny; co to znaczy przodo. 
wać w pracy politycznej i głosić 
wszędzie, gdziekęlwiek się jest — 
słowa prawdy, słowa naszej partii.

Spośród tycli właśnie członków 
partii należy wybierać delegatów 
na konferencje miejskie i dzielni­
cowe. Wśród delegatów powinni 
znaleźć się również ci towarzysze 
z aktywu wysłanego na teren 
których postawa w gminach i

wymownym świadectwem 
jącej roli proletariuszy w sojuszu 
robotniczo-chłopskim.

Nie we wszystkich jednak jeszcze 
podstawowych organizacjach partyj 
nych na terenie miast zarysowuje 
się zwrot w kierunku wzbogacenia 
treści politycznej i metod organi­
zacyjnych codziennej pracy w ma­
sach. Są też organizacje, które 
jeszcze nie usuwają ze swych szere 
gów obcego i Wrogiego balastu, co 
dotkliwie ciąży na , ich codziennej 
pracy. Oto np., kiedy na rynku od­
czuwało się brak mięsa, a wzmo­
żone dostawy w poszczególnych 
dniacli wymagały szczególnej mo­
bilizacji i ofiarności załogi rzeźni 
miejskiej \y Warszawie, organi­
zacja partyjna rzeźni nie potrafiła 
zmobilizować do pracy w godzi­
nach nadliczbowych grupy robotni­
ków rozbieralni. A stało się tak 
dlatego, bo organizacja partyjna 
rzeźni toleruje w swych szeregach 
byłych WRN-owców i fraków — 
którzy ongiś byli wrogami i w dal 
szym ciągu są nosicielami wrogiej 
ideologii.

Nie tylko instruktorom komite­
tów miejskich f  dzielnicowych, ale 
również i ich sekretarzom w żad. 
nym wypadku nie może ,¡zbraknąć 
Czasu“ na to, by wniknąć głębiej! 
w sytuację, i problematykę słab­
szych organizacji partyjnych, pomóc 
im ujawnić to, co hamuje ich nie­
zbędny rozwój i pomóc te hamulce 
usunąć. Tym należy wypełnić 
okres jaki dzieli te organizacje, od 
zebrań, na których dokonają wy­
boru swych delegatów na konfe­
rencje miejskie i dzielnicowe.

Kampania przygotowawcza ze­
brań wyborczych i sam ich prze­
bieg powinny umocnić w podstawo 
wych organizacjach partyjnych na 
terenie miast świadomość ich po­
wołania. Powołaniem tym jest — 
wpajać w wielomilionowe masy 
robotnicze świadomość socjalistycz 
ną i ducha dyscypliny, wychowy­
wać i hartować w duchu klasowej 
świadomości napływający do prze­
mysłu element wiejski, wykorzys­
tać wszystkie możliwości dla co­
dziennego umacniania przewodniej, 
kierowniczej roli klasy robotniczej 
w sojuszu robotniczo-chłopskim.

Najbliższe, najpilniejsze zadanie 
— to walka o wykonanie i prze­
kroczenie planu produkcyjnego za 
IV kwartał i planu rocznego, —  w 
każdym przedsiębiorstwie. Im moc 
niejszy będzie związek podstawo­
wej organizacji partyjnej z masa­
mi,, im sugestywniej potrafi ona 
mobilizować je do walki o zadania 
Sześciolatki, im bardziej 
uParClg---Sl̂ WgVaTr*'iihPfł7iź nna czoło 
Trudnościom i przeszkodom — tym 
godniej, wypełni zadania, do któ­
rych jest powołana. *

wobec samej sobie, każda organi. 
zacja partyjna powinna jednocześ­
nie postawić większe wymagania 
w stosunku do komitetu miejskie­
go, czy dzielnicowego. Od_ nad­
rzędnej instancji partyjnej ' trzeba 
żądać bliższej, troskliwszej opieki 
i pomocy, zerwania z pokutującym 
jeszcze często systemem formal­
nego, powierzchownego instrukta­
żu, „na jednej nodze“ ; zmienić 
się musi praktyka „odpraw", gdy 
aktywistów podstawowych organiza 
cji partyjnych towarzysze z KM 
czy KD traktują wyłącznie , jako 
„słuchaczy“ , mało korzystają z ich 
doświadczeń i uwag, nie• traktują

•' Samokrytyka i krytyka, którą 
powinny być nacechowane zebra­
nia dokonujące wyboru delegatów 
— oto niezawodny oręż wychowa- i 
nia i bolszewizacji naszych organi- i 
zacji partyjnych; Skuteczne stoso-! 
wanie tego oręża uczyni z miej­
skich i dzielnicowych konferencji 
sprawozdawczo-wyborczych wyda­
rzenie bardzo doniosłe dla dalsze­
go rozwoju pracy partyjnej wśród 
wielomilionowej rzeszy klasy robot 
niczej — przewodnika i wycho­
wawcy całego naszego narodu.

(„Trybuna Ludu“)

W okręgu kopalnianym rudy żelaza pod . Częstochową prowadzone są 
prace przy. budowie nowoczesnej praiulni rudy.

Na zdjęciu: Brygada Edwarda Stępnia, obsługująca nowoczesną koparką 
czerpakową—  dokonuje wykopów pod fundamenty centralnych uarszta- 

, tów naprawczych kopalnictwa rudy zelaza.

Wykrycie i włączenie do produkcji wszystkich rezerw
zapewni PMH wykonanie zadań trzeciego roku Planu 6-letniego

Projekt planu eksploatacyjnego 
PHM na rok 1952 przewiduje 
wzrost wskaźników przewozowych 
o 30,3 proc. w tonach i 26,4 proc. 
w tonomilach w stosunku do zadań, 
jakie wykonuje nasza flota handlo­
wa w roku bieżącym. Na ten poważ 
ny wzrost wskaźników wpłynęło ki! 
ka czynników.

Dalsze wzmocnienie floty o kilka 
nowych jednostek, wyprodukowa­
nych w naszych stoczniach oraz za 
kupionych zagranicą rozszerza wy­
datnie nasze możliwości transporto­
we. Lepsza organizacja pracy, u- 
możliwiająca pełniejsze wykorzysta 
nie zdolności przewozowej statków 
uwalnia poważną, dotąd nie wyko­
rzystaną rezerwę, co wpłynie na 
zwiększenie wskaźników wykorzy­
stania floty.

W roku 1952 nastąpi ściślejszy po 
dział zadań przewozowych na po­
szczególne przedsiębiorstwa żeglu­
gowe. Wzmoże to kontrolę nad wy­
konaniem planu eksploatacyjnego, i 
ułatwi bardziej sprężyste admi­
nistrowanie statkami.

Nowe linie regularne, które po­
łączą Szczecin i Gdynię z portami 
na Bałtyku i krajami zachodni# 
europejskimi zapewniają lepsze wa 
runki przewozu masy towarowej i 
lepsze wykorzystanie tonażu.

Zwiększy się również w r. 1952 
walka o ograniczenie podróży bala­
stowych — bez ładunku, a więc o 
zapewnienie ładunku dla statku w 
obie strony. Ułatwi to wyrównanie 
stosunku pomiędzy masą towarową 
importowaną i eksportowaną na 
naszych statkach, przy czym roż­

ków planu na rok 1952 są osiągnię­
cia załóg pływających. Podniesienie 
się poziomu ideologicznego maryna 
rzy i ich kwalifikacji zawodowych 
w toku walki o plan pierwszego i 

•drugiego roku Sześciolatki wpłynę­
ło na poprawę stanu technicznego 
statków, a co za tym idzie i ich 
możliwości eksploatacyjnych.

Zwiększa się również znacznie 
wydajność pracy mierzona ilością 
ton przypadających na pracownika 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Rozwinięcie walki o oszczędność 
bunkru daje w rezultacie zmniej­
szenie zużycia węgla kamiennego 
lub oleju opałowego na km/godz. o 
13 g., co w przeliczeniu na pienią­
dze dflje miliony złotych.

W roku przyszłym zmieni się 
również w poważnym stopniu cha­
rakter przewozów. Flota nasza bę­
dzie nastawiona przede wszystkim 
na obsługę masy towarowej włas­
nej i krajów demokracji ludowej, 
Zapewni to sprawniejszą obsługę 
naszych potrzeb przewozowych dro­
gą morską.

Projekt planu żeglugi na trzeci 
rok Sześciolatki jest opracowany 
bez porównania lepiej niż w latach 
ubiegłych i lepiej np. niż plany 
przedsiębiorstw rybackich.

A le  i  ten plan ma poważ­
ne braki, nie uwzględnia wielu je­
szcze istniejących rezerw i zawiera 
wiele pozycji noszących cechy „o- 
strożnego“ planowania.

I tak na przykład PMH planuje 
postój w remoncie na 12,5 proc. o- 
gólnego czasu eksploatacyjnego. W

nica spadnie z 20 proc. do 9 proc,
Jednocześnie wzrośnie wskaźnik wy Żagadnieme_j^n?sńtó'V'^na

stanie przepracować ogromny piani umożliwi nie tylko odciążenie na 
remontów, jakie przedsiębiorstwa szych stoczni, lecz, również koreft- 
żeglugowe opracowały. Wiemy jed- tę planu i uwolnienie znacznych r*-
nak, że tak nie jest i -dlatego trze­
ba poważnie zastanowić się nad 
odciążeniem stoczni. Przesunięcie 
remontów za granicę nie jest naj 
właściwszym rozwiązaniem i może 
być przyjęte tylko jako zło koniecz­
ne.. Kierownictwo PMH nie przywią 
żuje natomiast jeszcze należytej wa 
.gi do sprawy dokonywania remon­
tów przez załogi.

A przecież wielka ilość naszych 
statków “jest wyposażona we włas­
ne warsztaty, umożliwiające nawęt 
poważne naprawy we własnym za­
kresie. Warsztaty te nie są jednak 
wykorzystane i nieraz najdrobniej­
sze nawet remonty, jak np. ostat­
nio na statku „Kościuszko“ i na 
innych statkach', stojących obecnie 
w stoczni, są zlecone stoczniom 
i warsztatom lądowym. Ta niesłusz­
na praktyka musi być bezwzględnie 
wyrugowana z naszej floty.

Czyż nie jest nonsensem, że tra­
cimy na stoczniach setki tysięcy ro 
boczogodzin na dorabianie klamek, 
haków, klinów, uszczelnień, czysz­
czenie pomp, dorabianie drobnych, 
nieskomplikowanych części mecha­
nizmów i urządzeń ,itp.? A przecież 
i tu można wzorować się na do­
świadczeniach floty radzieckiej, 
gdzie od wielu lat prace te wykonu 
ją załogi. Mechanicy i asystenci ma 
szynowi, a zwłaszcza ci ostatni, to 
główny trzon techniczny na statku, 
który może rozwiązać zagadnienie 
odciążenia stoczni we własnym za 
kresie. ___________dodatku ten wysoki procent nie o- ____

bejmuje rem ontów awaryjnych._____ ___P yTTKoIna“ , „Warty“ iw ie
rok

korzystania zdolności praw^owęiL-^i-fnftTTpjanuje rozwiązać przez
floty z^7jj^L-Ujryć,-y Uiiraćh w roku 
uiezącytn do 76,5 proc. w r. 1952 
oraz w tonomilach z 81,4 proc. na 
82 procent.

Niezmiernie ważnym czynnikiem 
który umożliwia wzrost wskaźni-

remonty na stoczniach krajowych, 
zagranicznych i we własnych war- 
sztach R.O.S., które zostaną znacz­
nie rozbudowane. Takie rozwiązania 
byłoby słuszne, gdyby własne war­
sztaty i stocznie krajowe były w

lu innych statków świadczą, że ist­
nieją ogromne możliwości poprawie 
nia stanu technicznego floty przez 
samą załogę. Jednakże zagadnienie 
to w planie nie zostało ani docenio­
ne ani rozwiązane. Gruntowna ana­
liza i stworzenie warunków organi­
zacyjnych i kadrowych na statkach

Gdy gminny zesp6ł kierowniczy traci z pola widzenia jedną z akcji

Dlaczego w Kowel Karczmie
powstały trudności w skupie ziemniaków?

Powodzenie akcji jesiennej na 
wsi zależy w  dużym stopniu od 
współdziałania wszystkich • właś­
ciwych władz, instytucji i  przed­
siębiorstw odpowiedzialnych za 
realizację planowego skupu.

Celem jak najściślejszego sko­
ordynowania pracy w  zakresie 
wykonania zadań stojących obec­
nie na odcinku wiejskim zostały 
powołane zespoły kierownicze i 
aparat pełnomocników. Tam, 
gdzie zespoły pracują dobrze i 
sprężyście, gdzie operatywnie kie 
rują pracą wszystkich ogniw w 
akcji skupu tam uzyskały one 
dobre wyniki. Jednakże zdarzają 
się wypadki, że niektóre kierow­
nicze zespoły gminne nie umieją 
należycie zorganizować lub wręcz 
zaniedbują operatywną kontrolę 
i kierownictwo na swoim terenie 
w  rezultacie czego poszczególne 
ogniwa aparatu skupu działają 
na własną rękę, bez wspólnego, 
uzgodnionego planu, co powodu­
je poważne braki i niedociągnię­
cia, a niekiedy po prostu zamiesza­
nie.

Jako przykład możemy przyto­
czyć gminę Nowa Karczma w 
pow. kościerskim. Zespół gminny 
w  Nowej Karczmie główny na­
cisk położył na planowy skup zbo 
ża. Należy przyznać, że dzięki wy­
siłkowi pełnomocnika powiatowe­
go tow. Sylwestra Bielawiaka 
oraz zespołu gminnego, osiągnięto 
na tym odcinku poważne rezulta- 

wsi.lty. Roczny gminny plan sprzeda­

ła! już w  75,3 proc., a wiele spoś- przedstawiony plan zamówienia 
ród 13 gromad zaledwie kilka dni wagonów kolejowych, który miał
dzieli od chwili całkowitego w y­
konania planu.

Zupełnie inaczej przedstawia 
się sprawa na odcinku skupu ziem 
niaków. Zespół gminny zaniedbał 
tę akcję, iąie skontrolował pracy 
na poszczególnych odcinkach — 
i oto skutki: Na dzień 27 bm.
Gminna Spółdzielnia zamówiła na 
stacji w  Lin iew ie- dwa wagony 
kolejowe dla załadunku ziemnia­
ków. W  ciągu tego dnia zakupio­
no jednak jedynie... 2 tony kar- niewłaściwych 
tofli. W  następnych dwóch dniach' 
sytuacja była podobna. Dwa wa­
gony stały więc bezużytecznie

być opracowany przez GS.
Dlatego też nikt z gminy nie wy 

jechał do gromad, by przygoto­
wać chłopów do sprzedaży ziem­
niaków w  dniu 27 bm. Dopiero 
popołudniu 29 października wysła 
no ludzi do gromad. Spiesząc na 
prawić skutki niedbalstwa i usi­
łując zapewnić dostarczenie do 
punktów skupu odpowiedniej iloś 
ci ziemniaków potrzebnych do za 
ładowania 2 wagonów — użyto 

metod, stworzono 
atmosferę alarmu. Np. w  groma 
dzie Szatrapy, dla której termin 
sprzedaży był ustalony na dzień

przez trzy dni. Przez cały czas blo 130 bm. — ściągano chłopów z po
kowano tabor kolejowy, niepo­
trzebnie narażano się na karę za 
postój, a co najważniejsze, wago­
ny te mogłyby odbyć trzy podró­
że i przewieźć conajmniej 120 ton 
kartofli.

Dlaczego tak się stało?
Prezes GS ob. Zieliński zama­

wiając wagony nie powiadomił o 
tym ani Prezydium GRN, ani de­
legata gminnego CUS. O przesto­
ju wagonów powiedzieli się oni 
dopiero 29 bm. po południu.

Prezydium GRN z przewodni­
czącym Adamem Łopatowskim nie 
uzgodniło z GS terminów dostaw 
ziemniaków. W  GS nie ma konkret 
nych dziennych planów sprzedaży 
ziemniaków, które powinny być 
opracowane przez Prezydium 
GRN i delegata CUS, a znów de-

ży państwu zboża wykonany zos i legatowi CUS i GRN nie został

la i pośpiesznie nakłaniano do 
natychmiastowej sprzedaży ziem­
niaków. Wskutek tego chłopi przy 
wozili kartofle nie do wagonów, 
jak to ustalono przedtem, lecz wy­
wozili je na pobliską szosę, skąd 
ładowano ziemniaki na samochód 
ciężarowy. Powstały więc dodat­
kowe niepotrzebne koszty, a wśród 
chłopów poderwano zaufanie do 
placówek, zajmujących się sku­
pem,

Jak doszło do tak skandalicz­
nych braków w  pracy? Mogło to 
się stać tylko dlatego, że w  No­
wej Karczmie zespół gminny nie 
potrafi w  sposób należyty kiero­
wać poszczególnymi ogniwami od 
powiedzialnymi za skup i  koordy
nować ich pracy. GRN nie wie ___ _____
więc co robi GŚ i odwrotnie. P o - ! ki okres 
dobnie wygląda sprawa z delegai

tern gminnym CUS. Każdy sobie 
-r- jak mówi przysłowie — rzepkę 
skrobie.

Gdyby gminny zespół kierow­
niczy uzgodnił wszystkie plany i 
pracę instytucji odpowiedzialnych 
za przebieg skupu, gdyby zespół 
gminny spowodował opracowanie 
dokładnych dziennych planów 
sprzedaży ziemniaków z jednej 
strony i  planów zamówień wago­
nów kolejowych z drugiej, napew 
no uniknięto by w Nowej Karcz­
mie karygodnego niedbalstwa, któ 
re naraziło państwo na straty i 
opóźniło o kilka dni wykonanie 
planu skupu ziemniaków.

Chłopi kaszubscy gminy Nowa 
Karczma stanowią w olbrzymiej 
większości element patriotyczny, 
świadomy swych obowiązków wo 
bec ludowego państwa. Dowodzi 
tego chociażby fakt, że uregulo­
wali oni już należności z tytułu po 
datku gruntowego w  przeszło 98 
procentach, osiągając najlepszy 
wynik w  całym powiecie. Gdyby 
nie zamieszanie, spowodowane 
brakiem koordynacji pracy pomię 
dzy czynnikami, odpowiedzialny­
mi za skup, i  w  tej dziedzinie nie 
wątpliwie osiągnięto by znacznie 
lepsze wyniki.

Przykład Nowej Karczmy uczy, 
że zespół musi w  jednakowym

zerw eksploatacyjnych.
Nie są.to jedynie nie wykorzysta 

ne w planie rezerwy. Mimo wyraź-. 
nego bowiem wzrostu wskaźników 
eksploatacyjnych, niektóre z nich są 
poważnie zaniżone nawet w porów 
naniu z rokiem bieżącym. I  tak np, 
wskaźnik zdolności przewozowej na 
liniach regularnych jest o 12 proc« 
a wskaźnik przewozowy na tych 1K 
niach liczony w tonomilach — o 3 
proc, niższy niż w br. Również 
plan wykorzystania zdolności prze­
wozowej na niektórych jednost­
kach jest zbyt niski. Dla statku „P i 
lica“ np. przewidziano zaledwie 42 
proc. wykorzystania, dla „Lublina“
41 itp. A przecież wiemy, że stat­
ków jest brak i u nas i zagranicą 
i należy dążyć do jak najpełniejsze 
go wykorzystania posiadanego to­
nażu.

Bardzo poważnym błędem projelc 
tu planu PMH na rok 1952 jest 
przewidywanie niemal równomier­
nego wzrostu personelu lądowego i 
pływającego. W roku bieżącym sto­
sunek pracowników umysłowych do 
ogółu zatrudnionych wynosił 17|5 
proc.-Jest to stosunek stanowczo za 
wysoki. Miał on być w miarę krzep­
nięcia po dokonanej w roku bieżą­
cym reorganizacji przedsiębiorstw 
i Centralnego Zarządu obniżony. 
Nie zmienił się on jednak do tej 
pory a plan również nie przewidu­
je poprawy w tej dziedzinie. ------  -

Te ju a tó  r iZHkłgfInnych, które, 
ujawniła dyskusja nad projektem 
planu wynikają przede wszystkim 
z tego, że projekt planu nie był 
przygotowywany . przez wszystkie 
zainteresowane komórki w przed­
siębiorstwach i Centralnym Zarzą­
dzie, lecz przez wąskie grono osób. 
Elementy planu nie zostały uprzed­
nio przedyskutowane z Komitetem 
PMH, ż organizacjami partyjnymi 
przedsiębiorstw i dołowym akty­
wem gospodarczym. Wskutek tego 
wielu ważnych zagadnień nie prze­
pracowano do końca, wielu rezerw 

t nie ujawniono. Potężna siła wyzwą 
! łająca rezerwy, jaką stanowi współ 
| zawodnłctwo pracy i socjalistyczna 
opieka nad maszynami i sprzętem 
nie została należycie uwzględniona 
przez zespół opracowujący projekt 
planu.

Dobrze Się stało, że aktyw kie­
rowniczy zwrócił w dyskusji uwagę 
na te podstawowe braki projektu 
planu, a zwłaszcza na niedocenie- 
nie w planie roli socjalistycznego 
współzawodnictwa i jego wpływ 
na wzrost wskaźników eksploatacyj 
nych. Wspaniałe osiągnięcia wielu 
załóg naszych statków, jakie w ro­
ku bieżącym obserwowaliśmy w 
PMH, muszą bezwzględnie stać się 
jednym z podstawowych założeń pla 
nu eksploatacyjnego. O istnieniu tej 
wielkiej siły, jaką jest współzawod 
nictwo, nie wolno na chwilę za­
pomnieć.

Zapoznanie organizacji partyj­
nych przedsiębiorstw żeglugowych 
z podstawowymi założeniami planu 
i przedyskutowanie Ich w oparciu
0 dotychczasowe wyniki, będzie dla 
administracji cenną pomocą w prze 
pracowaniu korekty planu.

Wiele nowych rezerw ujawnią 
również załogi po zaznajomieniu 
się z zobowiązaniami opracowanymi 
dla każdego statku.

Właśnie marynarze — oficerowie, 
maszyniści i załoga pokładowa, bio 
rący udział we współzawodnictwie, 
najlepiej znają swoje możliwości 

‘najtrafniej wskażą na błędy planu
1 rezerwy w nim nie uwzględnione.

Przedyskutowanie planów odcin­
kowych z szerokim aktywem na 
wszystkich statkach ułatwi korektę 
planu ogólnego w kierunku popra­
wy wskaźników eksploatacyjnych,stopniu kierować wszystkimi ak­

cjami naraz i kontrolować ich wyj pozwoli PMH wykonać lepiej zada- 
konanie, że nie wolno żadnej z'nia, jakie plan trzecie• o roku Sze- 
nich zaniedbywać nawet na krót- j ścłolatki przewiduje dia transportu

‘ ■ | morskiego,
M .  O. i i. 5z.
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Największa rewolucja w dziejach ludzkości
Wydarzenia w dziejach ludzkości 

oceniać należy według ich rezulta­
tów. Wbrew ponurym „proroctwom“ 
amerykańskich, angielskich i wszel­
kich innych imperialistów, którzy 
przepowiadali szybki i nieunikniony 
upadek Związku Radzieckiego, w 
ciągu 34 lat swego istnienia Kraj 
Rad stal się ogromnym i potęż­
nym mocarstwem, ZSRR — -to 
pierwsze na świecie wielonarodowe 
państwo, oparte na niewzruszonej 
przyjaźni i prawdziwej równości 
wszystkich zamieszkujących je na­
rodów.

Radziecki ustrój państwowy od­
niósł światowo-historyczne zwy­
cięstwa we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego i kulturalnego. 
Naród radziecki zbudował socjalizm 
czyli pierwszą fazę komunizmu i 
przesżedł do budowy wyższej fazy 
komunizmu, którą cechować będzie 
ogromny rozwój gospodarki i kultu 
ty, stanowiący przesłankę całkowi­
tego urzeczywistnienia hasia komu­
nizmu „od k a ż d e g o  w e d ł u g  
j e g o  z d o l n o ś c i ,  k a ż d e m u  
w e d ł u g  j e g o  p o t r z e  b“.

Przemysł ZSRR produkuje obec­
nie prawie dwadzieścia razy «więcej, 
niż produkował przemysł Rosji car 
skiej. Nie ma takiej maszyny, któ 
rej nie produkowałyby obecnie fa­
bryki Związku Radzieckiego. Ra­
dziecki sprzęt techniczny — zarów­
no przemysjo.jvy jak rolniczy — nie 
ma sobie równego na świecie. Ża­
den kraj nie posiada tylu uniwersy­
tetów, tylu szkół, tylu uzdrowisk 
dla wielomilionowych rzesz ludzi

pracy, ile istnieje ich w Związku 
Radzieckim. W ZSRR ńie ma bez­
robocia — tej plagi krajów kapita­
listycznych, nie ma analfabetów, 
nie ma ludzi cierpiących nędzę.

Rosja carska była krajem zacofa­
nym pod względem gospodarczym, 
krajem słabym, wyzyskiwanym 
przez obcych kapitalistów. Lud żyl 
w nędzy i ciemnocie. Obecnie jest 
to kraj bogaty i potężny, w którym 
naród radziecki jest panem własne­
go losu, żyje w warunkach całkowi­
tej wolności i demokracji.

Rewolucja Październikowa spowo 
dowaia ogromne zmiany w życiu 
narodów, które w warunkach cara­
tu znajdowały się w sytuacji naro­
dów kolonialnych. Są to przede 
wszystkim narody radzieckiego 
Wschodu —■ Kazachowie i Kirgizi. 
Uzbecy i Turkmeni, Tadżycy i Azer 
bajdżanie. W Rosji środkowo-azja 
tyckiej nie było nie tylko uniwer­
sytetów, ale nawet szkól podstawo­
wych. Ludność wiodła nędzną, gło­
dową egzystencję. Nie było na tych 
terenach ani przedsiębiorstw prze­
mysłowych, ani ośrodków kultury. 
W okresie władzy radzieckiej wy­
rosły tam wielkie i piękne miasta, 
zbudowano koleje i szosy,“ otwarto 
uniwersytety i akademie. Dziesięcio 
krotnie podniosła się stopa życiowa 
ludności republik radzieckiego 
Wschodu.

Są to rezultaty leninowsko-stali- 
nowskiej polityki narodowej, polity­
ki peinego równouprawnienia 
wszystkich narodów i narodowości 
ZSRR. Jest to również wielkie zwy

J a k  tu PZFD tu Gościcinie 
przygotow ano tabor sam ochodowy na okres zim owy

Nadchodząca zima powinna we 
wszystkich, zakładach pracy pobu 
dzić kierownictwa do należytego 
przygotowania środków transpor­
towych, a przede wszystkim tabo 
ru samochodowego. .Jak do tego

na przygotowane kotły z gorącą 
wodą, której możemy użyć do o- 
grzania bloków.

Całość prac związanych z przy­
gotowaniem maszyn na okres zi 
.mowy załoga wykonała, jako do-

zagadnienia podeszli pracownicy;, datkowe zobowiązanie dla uczcze-
taboru samochodowego PZPD w 
Gościcinie ? Otóż po pierwsze od­
byli oni naradę, na której kie­
rowcy wraz z pomocnikami zobo­
wiązali się do przeprowadzenia 
generalnego przeglądu całego ta 
boru samochodowego. Do realiza- 
v̂-: W-o. zadania przystąpiono w 

ten sposób, że /.Ocl.u wzglę 
dem technicznym wszystkie pojaz 
dy łącznie z przyczepami, prze- 
montowano, oczyszczono i odpo­
wiednio zakonserwowano ogumię 
nie. Osie zaopatrzono w nowy 
smar zimowy, pospawano wszel­
kie, nawet drobne pęknięcia ka­
roserii i pokryto je farbą. Zbada 
no akumulatory i uzupełniono od­
powiednim elektrolitem, a styki 
oczyszczono i zakonserwowano. 
Zmianę oliwy, z uwagi na panują 
cą jeszcze ciepłą pogodę, przepro­
wadzi się około 10 listopada br.

Chcąc uchronić się od wypad­
ków zamarzania wody w chłodni 
caeh, zaopatrzono każdy wóz w od 
powiedni pokrowiec. Do każdego 
zaś wozu, z którego chłodnicy zo­
stała spuszczona woda, przycze­
pia się tabliczkę z napisem „bez 
wody“ . Aby uniknąć długiego roz­
grzewania silników, mamy z ra_

nia 34 rocznicy Wielkiej Rewocji. 
Październikowej.

BR. SZUBERT
korespondent

cięstwo narodu rosyjskiego, który 
wszystkim narodom dawnej Rosji 
carskiej dopomógł w rozwinięciu 
własnej gospodarki i kultury.

Rocznica Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej jest 
świętem nie tylko narodów ZSRR, 
iecz całej postępowej ludzkości. Mię 
dzynarodowe znaczenie Rewolucji 
Październikowej polega po pierw­
sze na tym, że narody Związku Ra­
dzieckiego daiy wspaniały przykład 
wszystkim innym narodom świata. 
Dowiodły one, że robotnicy mogą 
sami, bez kapitalistów i obszarni 
ków, rządzić państwem. Chłopi ra 
dzieccy, przy pomocy i pod kierów 
nictwem klasy robotniczej, zdobyli 
warunki dostatniego i kulturalne­
go życia. W Związku Radzieckim 
realizuje się plany wielkich budów, 
które w najbliższych latach przyspo 
rzą bogactw krajowi i podniosą na 
jeszcze wyższy poziom dobrobyt na 
rodu.

Związek Radziecki jest wzorem i 
przykładem dla narodów, które dzię 
ki rozgromieniu Niemiec faszystow­
skich i dzięki wyzwoleńczej misji 
Armii Radzieckiej wyrwały się z 
niewoli imperialistycznej. Po dru­
giej wojnie światowej narody Pol­
ski, Czechosłowacji, Rumunii, Wę­
gier, Bułgarii i Albanii przystąpiły 
do budowy socjalizmu. W  życiu 
ich również zaszły gruntowne prze 
miany.

Zwycięstwo półmiłiardowego na­
rodu chińskiego w walce przeciw 
wyzyskowi feudalnemu i uciskowi 
imperialistycznemu otworzyło Chi­
nom drogę do rozwoju, drogę do 
socjalizmu. Naród chiński rozwija, 
swą gospodarkę rolną, tworzy swój 
przemysł w oparciu o doświadcze­
nia ZSRR.

Międzynarodowe znaczenie Rewo 
lucji Październikowej polega po 
drugie na tym, że dzięki istnieniu 
ZSRR i nieustannemu wzrastaniu 
jego potęgi umocniła się sprawa 
pokoju na całym świecie. Narody 
wielkich i małych krajów przekona 
iy się, że istnieje nie tylko polityka 
rozboju i ucisku kolonialnego, jaką 
prowadzą imperialiści, ale że moż­
na prowadzić również inną politykę 
— politykę przyjaźni i równoupraw 
nienia narodów.

W tiągu 34 lat swego istnienia 
.Związek Radziecki aktywnie i zde­
cydowanie, walczy o utrzymanie po 
koju i zażegnanie wojny. Obecnie, 
gdy Związek Radziecki jest potęż­
ny, gdy wokół niego zespoliła się 
800 - milionowa ludność obozu 
państw demokratycznych,. imperiali­
stom jest znacznie trudniej rozpę­
tać trzecią wojnę światową, jakkol-

Moniiestacja pokojowa studentów indonezyjskich
w i u  v ł e r o /% itit

wiek wytężają w tym kierunku 
wszystkie swe siły.

Związek Radziecki i jego Wielki 
Wódz, Stalin, prowadzą nieustanną 
walkę o pokój na całym świecie. W 
tej walce o pokój Związek Radziec­
ki cieszy się poparciem przyjaciół 
pokoju na całej kuli ziemskiej, cze­
go dowodzą podpisy setek milionów 
prostych ludzi, złożone pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju, domagają­
cym się zawarcia Paktu Pokoju mię 
dzv pięcioma wielkimi mocarst­
wami.

Narody Związku Radzieckiego 
witają 34 rocznicę swej Wielkiej 
Rewolucji w warunkach gigantycz­
nego rozwoju budownictwa pokojo­
wego. Radośnie i bez obaw spoglą- 
ją one w przyszłość. Komunizm 
niesie szczęście milionom prostych 
ludzi. Do niego też należy przysz­
łość.

• BORYS LEONTIEW

W Holandii lak jak i w innych krajach odbywają się manifestacje po-
koj owe.

Na zdjęcia: W czasie jednej z. niani jestacji grapy studentów indonezyj­
skich demonstrowały w Amsterdamie ramię w ramię z holenderskimi ob* 

rońcami pokoju. * Fot. — CAF
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ZAŁOGA SPÓŁDZIELNI KONFEKCYJNEJ W GDYNI
zwycięsko wykonała podjęte zobowiązania

Dnia 23 października załoga 
Spółdzielni Konfekcyjnej im. 22 
Lipca w  Gdyni, zameldowała: „Zo 
bowiązania podjęte na cześć rocz 
nicy W ielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej wykonaliśmy w  118 pro­
centach“.

Pracująca w  krojowni zmiana 
Smoczyńskiego, która zobowiąza­
ła się zaoszczędzić 250 m mate­
riału — zaoszczędziła 439,38 m 
wartości 3.585 zł. Zmiana Łomnic­
kiego, która postanowiła zaoszczę 
dzić 250 metrów, zaoszczędziła 
436,65 m wartości 3.722 zł.

Konfekciarki wysoko podniosły 
w  toku realizacji zobowiązań paź 
dziernikowych swoją wydajność 
pracy. I tak np. ob. ob.: Dryjańska 
zamiast dotychczas wykonywa­
nych 138 proc. normy wykonuje 
obecnie 144 proc., Zabrocka pod 
wyższyła wykonanie normy że 114 
na 145 proc., Fałacińska z 127 
proc. na 133 proc., Eliasz zamiast 
(dotychczas wykonywanych 100 
proc. osiąga 105 proc., Wojnowska 
procent wykonania normy pod­
niosła z 101 proc. na 115 proc., a 
Chyrek ze 103 na 120.

Podobnie podniosły wydajność

pracy i  inne konfekciarki jak Ło 
pało, Kos, Jurkowska i Nasiadka. 
Wśród konfekciarek szczególnie 
wyróżniły się grupy Kozakowej, 
Chyrek, Tadychowej, Markieto- 
wej i Czerwińskiej.

Ob. Łopało jako głuchoniema 
dopiero , w  Polsce. Ludowej stała 
się pełnowartościowym członkiem 
społeczeństwa i dlatego nie szczę­
dzi sił, aby osiągnąć w  pracy jak 
najlepsze wyniki. Z tytułu przo 
downictwa w  realizacji zobowią­
zań październikowych zdobyła 
ona proporzec przechodni.

W  wyniku realizacji zobowią­
zań ambitna załoga spółdzielni da 
la państwu dodatkową produkcję 
wartości 78.446 zl zamiast jak 
przewidywano 66.300.— zl.

Na krótkiej masówce, odbytej z 
okazji zwycięskiego wykonania 
zobowiązań na cześć rocznicy Wiel 
kiej Rewolucji przodownica pra­
cy Jadwiga Czerwińska omówiła 
znaczenie Rewolucji Październi­
kowej dla polskiej klasy robotni­
czej i  wystąpiła z apelem o pod­
jęcie dodatkowych zobowiązań. 
Odpowiadając na jej apel załoga 
zgłosiła nowe zobowiązania pro­
dukcyjne wartości —  6.424 zł.

Witając Święto Rewolucji —  za 
, łoga Spółdzielni Konfekcyjnej im. 
22 Lipca dąży do wykonania pla­
nu za rok 1951 do dnia 15 listopa 
da br. Dotychczasowe wyniki poz 
walają przypuszczać, że załoga 
spółdzielni zrealizuje to zamierzę 
nie. ■

Cenny pomysł racjonalizatora
z Zakładów im. gen. K. Świerczewskiego
powinien znaleźć szerokie zastosowanie

W  wielu zakładach pracy używa 
się do transportu wewnętrznego 
wózków elektrycznych. Sprzęt ten

S tra c o n e  m ia r y
Każdemu wiadomo, że podstawo­

wym narzędziem pracy cieśli t sto­
larza jest tzw. metrówka. Ażeby 
daną rzecz wykonać według poda­
nych wymiarów, trzeba zastosować 
metrawkę. Okazuje się jednak, że 
poza metrówkami cieśle i stolarze 
muszą mieć jeszcze do pracy... 
szkła powiększające.

Domagają się tego np. cieśle i sto 
larze oddziału inżynieryjno-budo­
wlanego Zarządu Portów w Gdyni.

Skąd ta potrzeba?
Stąd, że od 6 miesięcy robotnicy 

' nie otrzymują nowych metrówek. 
Te, przy pomocy których pracują, 
wytarły się do tego stopnia, że aby 
odczytać na nich podziatkę, trzeba 
patrzeć przez lupę. Referent zaopa­
trzenia ob. Starosta wzrusza bez­
radnie ramionami, mówiąc, że me- 
trówki od kilku miesięcy zostały za 
mówione w centralnym wydziale za 
opatrzenia ZPGG i... trzeba czekać.

Tak więc brak „miar" u robotni­
ków jest wynikiem tego, że wydział 
zaopatrzenia stracił miarę ... cza­
su, potrzebnego dla zatitwienia 
sprawy. Powinien on jak najszyb­
ciej miarę tę odzyskać, a wówczas 
również i robotnicy będą mieli 
„miary", zaś szkła powiększające 
siana sie zbyteczne.

pa* sw srs
korespondent

Odpowiedź anonimowemu autorowi

ZYCIE WCZORAJ I DZIŚ
Każdego dnia* napływają do redakcji li­

sty. Piszą do nas ludzie o osiągnięciach, o 
swoim twórczym trudzie. Czytelnicy dzielą 
się z nami radością z wyników swojej. pra­
cy, piszą także o trudnościach i bolączkach. 
Ale wszytkie te listy pełne są głębokiej w ia. 
ry człowieka pracy w przełamanie przeszkód 
stojących na drodze realizacji Planu 6-let- 
niego.

Jednakże bywają czasem i inne listy Jak 
chwast w ogrodzie, zjawia się taki list, jak 
choćby ten ostatni z wczorajszej poczty. Nie 
podpisany — anonim. •

Nie wiem, czy pisał go wróg, czy tylko 
człowiek wprowadzony w błąd. Myślę, że ra 
czej wróg. A ponieważ wróg nie tylko pisze 
do nas, ale będzie również starał się swoimi 
argumentami oddziaływać na otoczenie, od­
powiadamy więc anonimowemu autorowi po 
to, by sam, jeśli chce, zrozumiał błędy, a 
także i po to, by inni nie dali się w błąd 
wprowadzić.

Autor anonimu usiłuje nam udowodnić, 
jakoby nasz argument, że przesunięcie wiel­
kiej ilości ludzi ze wsi do przemysłu, co jest 
jedną z przyczyn wzrostu zapotrzebowania, 
a zatem i obecnych trudności zaopatrzenio­
wych, był niesłuszny.

„Nie bujajcie mnie“ — pisze anonimowy 
autor — „przecież nic się właściwie nie 
zmieniło. Czy ludzie byli na wsi,.czy w mie 
ście, to i tak musieli jeść, a czy jedzą w 
chłopskiej izbie, czy w mieście — to wszyst­
ko jedno. Jedli i żyli przed wojną, jedli po 
wojnie na wsi, jedzą i żyją teraz“ .

Odpowiadamy na tę tezę nieznanego au­
tora.

Otóż szanowny Panie. Teza pańska przy­
pomina bardzo bibisiackie „ekonomiczne“ au­
dycje i nie więcej prawdy zawiera niz one. 
Gdyby Pan interesowni się szczerze życiem 
naszego narodu przed wojną, i dziś, to na- 
pewno nie pisałby Pan takich niemądrych 
rzeczy.

Różnie można rozumieć to, co Pan na­
zywa „życiem“ . Np. „Gazeta Gdańska“ z 
dnia 23—24 października 1937 r. napisała o 
41-letnim Józefie Wilczku, który zmarł z glo 
du w stajni zajazdowej w Zakrzewie pow 
chełmińskiego. On też podobno jakoś „ży ł“ .

Tak żyły setki tysięcy robotników, tak ży­
ły miliony bezrolnych i małorolnych chłopów 
na wsi, tak żyli ci, którzy nie mieli ziemi, 
ci, których było za.dużo na morgę czy dwie 
ziemi w licznej rodzinie. Dobrze by było, 
gdyby Pan przeczytał sobid wydane przed 
wojną „Pamiętniki chłopów“ . Tam jest spo­
iło tego „życia“ , o którym Fłąji pisze, w Uś­
cie,-'Jest fam nie tylko o tym, że „z-aoawę

dzieliliśmy na cztery części“ , jak pisał' je­
den z małorolnych chłopów z rzeszowskiego. 
Czytając tę ijsiążkę można sobie przypom­
nieć i to, że !biedne rodziny chłopskie goto­
wały kilka razy kartofle w tej samej wo­
dzie, bo była osolona — a na sól pieniędzy 
nie było; i o tym, że tysiące rodzin chłop­
skich całą wiosnę odżywiały się łupinami z 
kartofli, otrzymywanymi od bogaczy wiej - 
skich za „odrobek“ ; i o tym, że chłop każde 
jajko kazał żonie do miasta wieźć, a popo­
łudniu na każdym t,argu kupcy za poi ceny 
kupowali towary od chłopow, którzy zgadza­
li się na to, by nie wieźć ich spowrotem.

Tak „jedli i żyli" przed wojną robotnicy 
i chiopi, ich olbrzymia większość. I na te 
fakty nie wolno zamykać oczu i nie wolno 
o nich zapominać dlatego, że teraz jest le­
piej- . .

Prawda, że po wojnie zmienno się życie 
na wsi. Skończyła się przedwojenna nędza. 
Jesteśmy z tego dumni, bo stało się to dzię­
ki naszej partii, 'prowadzącej naród ku lep­
szemu. Już reforma rolna i osadnictwo na 
naszych ziemiach zachodnich w bardzo po-

zmuie .siewów czy zbiorów pomagała w go­
spodarstwie roYiiyra^ro.t:zęz_ co prace mogły 
być wykonane szybciej i dokFatońreiW^—¿ziłL 
nie mamy jeszcze dostatecznie- wielkiego par 
ku maszynowego byśmy mogli zmechanizo­
wać w caiej rozciągłości wszystkie praco­
chłonne procesy produkcji rolnej, tym bar­
dziej, że małe gospodarstwa indywidualne 
nie mogą w pełni wykorzystywać nowoczes­
nych środków uprawy roli i sprzętu plonów. 
Dlatego też mamy dziś w rolnictwie pewne 
straty, gdyż nie, wydobywamy z, ziemi tego 
y/szystkiego, co mogłaby dać.

O tych sprawach również należy wie­
dzieć, żeby zrozumieć źródło obecnych trud­
ności.

Nasze pojęcia o „życiu i jedzeniu“ są 
więc różne. Nie tylko robotnicy: ci co praco­
wali i te setki tysięcy bezrobotnych przed 
wojną, ale i ten milion i dwieście tysięcy 
bezrobotnych i małorolnych chłopów, którzy. 
w ciągu ostatnich dwóch lat znaleźli pracę i 
zarobek w naszym rosnącym socjalistycz­
nym przemyśle, żyją dziś inaczej. Zarabiają 
na chleb, na . buty. Prawda, że mięsa mamy

ważnym stopniu rozładowały bezrobocie na ^ mato, ale otrzymuje je przecież każdy robot-
wsi i podcięły korzenie nędzy. Stopa życio­
wa chłopa jest dzięki temu o wiele wyższa 
niż przed wojną. I dzieje się tak dzięki 
uprzemysłowieniu kraju. Bo wzrost przemy­
słu, industrializacja, to nie tylko maszyny i 
nawozy sztuczne, których coraz więcej na­
pływa na wieś, to jednocześnie otwarcie 
szerokiej drogi awansu społecznego dla 
chłopskiego dziecka, to stojące przed nim 
otworem szkoły i uniwersytety, to czekająca 
na nie praca inżyniera', nauczyciela, lekarza.

Stopa życiowa chłopa jest więc dziś ® 
wiele wyższa niż przed wojną. Ale rnimo to 
jeszcze nie wyrównał się poziom życia wsi, 
zwłaszcza na terenach zacofanych jak np. 
w województwie białostockim, rzeszow­
skim, czy na Podkarpaciu i w kieleckim, z 
poziomem życia w  mieście.

I dlatego właśnie tak chętnie przechodzi 
ludność wiejska zwłaszcza z gospodarczo za 
•niedbanych okręgów do pracy w przemyśle 
' tu trzeba szukać przyczyny przeniesienia 
się miliona dwustu tysięcy ludzi ze wsi do 
przemysłu na przestrzeni tylko ostatnich 
dwóch lat. /

A ten ogromny odpływ ze wsi do miasta 
wpłynął na powstanie trudności żywnościo­
wych. Bu po pierwsze — rodzina chłopska 
spożywa dziś, choć kilku jej członków prze­
bywa w mieście — nie mniej niż dawniej. 
Po drugie są|, ta wielka armia chłopów, 
których lręce^pyły zbyteczne na wsi, słano- 
fi^e-thnią siłę roboczą, która w gorącym se-

nik regularnie na bony — to mięso, którego 
widział przed w^ną bardzo wiele ale... tyl­
ko 'w oknach wystawowych, a nie u siebie 
na stolę.

A przecież zaopatrzenie w środki spożyw 
cze, ubranie, buty tej wielomilionowej armii 
budowniczych Planu 6-letniego, to sprawa 
trochę trudniejsza — niż gotowanie zupy ze 
zgniłych kartofli , dla bezrobotnych. Na. to 
niezbędny jest wielki wzrost produkcji rol­
nej, który hamowany jest przez zacofany 
indywidualny system gospodarki na wsi.

Czy to wszystko? Nie, bo przecież te mi­
lionowe rzesze robotników ze wsi, to konsu­
menci dóbr kulturalnych: kina, teatru, książ­
ki, dla nich są świetlice i domy kultury, 
szkoły dla ich dzieci, urządzenia .Socjalne, 
lekarze, urlopy i domy wczasów, tramwaje, 
koleje, domy mieszkalne. To wszystko prze­
cież ktoś stwarza. No i lo kosztuje — przy 
tym pracują ludzie, którzy „jedzą i żyją“ . 
I dlatego mamy trudności zaopatrzeniowe. 
Trudności, które pokonujemy, braki, które 
istnieją i które znosimy po to, by nigdy już 
nie wróciły te opłakiwane przez autora ano­
nimu czasy, w których „żyli" bezrobotni w 
mieście i na wsi. I robimy wszystko, by i te 
braki równ;eż bezpowrotnie znikły.

Przecież są to trudności wzrostu, trudno-, 
ści wynikające z rozwoju sił Polski. Są lo 
trud-noji î -nowego życia.

«/ WRZEŚNIEWSKI

wymaga wielkiej dbałości. Tak 
np. w Zakładach Mechanicznych 
im. gen. K. Świerczewskiego wsku 
tek wyboistej drogi w wózkach 
często łamały się resory.

O sposobie, jaki zastosowano w 
zakładach, aby zapobiec uszkodzę 
niom wózków, napisał do nas tow. 
inż. Kłos.

Sposób ten opracował jeden z 
kierowców wózków elektrycznych, 
ob. Władysław Kapitan, który 

- zmontował pod ramą wózka 
wspornik, TJTTTmr.-),.n y—amort.vz.afrn 
rem. Obecnie nie ma obawy, aby 
resory pękały.

Dzięki usprawnieniu ob. Kapita 
na zmniejszyła się ilość remoiy> 
tów wózków. Prócz tego sprzęt 
ten można obecnie racjonalniej 
wykorzystywać.
Oddziały transportowe w innych 

zakładach pracy, rozporządzające 
wózkami elektrycznymi, powinny 
skorzystać z doświadczeń racjona 
łizatora z Zakładów Mechanicz­
nych. Przyniesie to niewątpliwie 
poważne oszczędności.

Kurs monteróiu
s p a l i n o w y c h

w Stoczni Północne!
Niedawno w Stoczni Północ­

nej zakończył się kurs mon­
terów silników spalinowych. Na 
kurs ten uczęszczali młodzi ro­
botnicy, którzy rozpoczęli niedaw 
no pracę w stoczni i nie posiadali 
jeszcze kwalifikacji zawodowych 
Szkoląc młodych robotników, stocz 
nia powiększa systematycznie ka­
dry fachowców. Niektórzy z u- 
czestników szkolenia uzyskali; bar 
dzo dobre wyniki. Jako pierwszy 
ukończył kurs ob. Kwaśniewski, 
poza tym wyróżnili się ob. ob. F, 
Szczepański i T. Ciechoński.

Zadowalające wymki szkolenia 
zawdzięczać należy w dużej mie­
rze sumiennej i ofiarnej pracy wy 
kładoweów, którzy nie szczędzili 
sił, aby przekazać młodzieży mo­
żliwie największy zakres wiado­
mości zawodowych z dziedziny bu 
dowy silników spalinowych i kre­
ślenia rysunków technicznych. 
Wyróżniającymi się wykładowca­
mi byli ob. ob. K. Dyszelewski i 
T. Smiełowski.

W. PRUSAKOWSK1 
ko-respond^it
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Kiedy będzie licznik?
T)om nr 97 przy ul. Malczewskiego 

na Siedlcach ma kompletnie urządzo­
ną instalację elektryczną. Przewody,
kontakty i  oprawki znajdują się nie 
tylko we wszystkich 12 mieszkaniach, 
ale i w piwnicy.

Pomimo tego lokatorzy oświetlają 
o zmręku klatkę schodową, wejście 
do piwnicy i znajdujące się tam współ 
ne ubikacje... świecami, Stan taki
trwa już cztery Itjta, chociaż składane 
przez mieszkańców prośby, skargi i 
zażalenia utworzyły już niewątpliwie 
w ZEON i Zarządzie Budynków Miesz 
halnych w Gdańsku bogate archiwum.

A wszystkiemu winien licznik. Jak 
opowiada lokator tego domu ob. Kę­
dzierski, zdjęto. go w 1947 r. podczas 
przebudowy linii elektrycznej. Mon­
terzy ZEON, zdejmując znajdujący się 
w piwnicy licznik, obiecali założyć go 
po paru dniach, Parę dni zamieniło 
się jednak w parę lat.

Nie przynosi to chluby ani ZEON,
ani Zarządowi Budynków Mieszkal­
nych, że w ciągu tego okresu nie zna 
lazł się ani jeden pracownik, który by 
ze zrozumieniem podszedł do słusznej 
skargi mieszkańców.

W niosek?
Podobne przejawy biurokratycznego 

stosunku do . potrzeb bytowych ludzi 
pracy powinny być w tych instytu­
cjach szybko wyplenione, znacznie szyb 
dej oczywiście, aniżeli trwa sprawa 
ze wspomnianym licznikiem. A licz-, 
nik trzeba założyć natychmiast.

■ . (d ).

Aktorzy Teatru „Łątek“
wśród dzieci spółdzielców

Gdańska Spółdzielnia Spożyw­
ców zorganizowała w Teatrze „Łą­
tek“ dla dzieci swych pracowników 
udany wieczór rozrywkowy. Po 
przedstawieniu sztuki „Pieśń Sar- 
miko“ przez zespół teatru, dzieci 
zostały obdarowane paczkami. Star 
sze otrzymały tornistry ,lub teczki, 
młodsze zaś słodycze.

Następnie artyści odśpiewali kil­
ka piosenek i recytowali wiersze, 
Dzieci odwzajemniły1 się - deklama­
cjami na temat Rewolucji Paździer 
njkewęj ł walk! o pokój

Chwile spędzone, w teatrze dały 
dzieciom wiele radości.

Komitety dzielnicowe i blokowe
p o w in n y  b a rd zie j in te re s o w a ć  s ię  s p ra w a m i b y to w y m i m ie s zk a ń c ó w

Prace na „Gneisenau“ trwają

Warunkiem właściwego speł­
nienia zadań przez oddolne ogni­
wa władzy terenowej w miastach 
—• komitety dzielnicowe i bloko­
we, jest zacieśnienie ich współpra- 
cy z prezydiami rad narodowych. 
W Gdańsku współpraca ta była 
dotychczas niedostateczna. W  wy 
niku tego wiele komitetów bloko 
wych nie pojmowało należycie 
swych obowiązków, ograniczało 
zakres pracy do udziału w oficjał 
nie zleconych akcjach itp.

Celem zmiany tego stanu Prezy 
dium MRN powzięło w ub. miesśą 
cu uchwałę o zacieśnieniu współ­
pracy z komitetami dzielnicowymi 
i blokowymi. Zgodnie z tym odtąd 
każdą dzielnicą będzie się opieka 
wał jeden członek prezydium 
MRN. Zadaniem jego będzie orga 
nizowanle miesięcznych zebrań 
sprawozdawczych, z udziałem 
członków danego komitetu dzielni 
cowego i przewodniczących komi­
tetów blokowych. Tematem .ze­
brań będą najpilniejsze potrzeby 
dzielnicy. Ponadto opiekun z ra­
mienia Prezydium będzie organizo­
wał szkolenie przewodniczących i 
członków komitetów blokowych.

Pierwsze takie zebranie odbyło 
się obecnie w Gdańsku - śródmieś­
ciu i poświęcone było sprawom by 
towym ludności. Przebieg jego wy 
kazał dwa ważne braki w  pracach 
komitetów dzielnicowych.

Pierwszym z nich jest niedosta­
teczna łączność członków komite­
tów z poszczególnymi wydziałami 
Prezydium MRN.

Komitet dzielnicowy Gdańsk- 
śródmieście jest jednym z lepiej 
pracujących. Jego przewodniczący 
tow. Szypułka i inni członkowie 
nie szczędzą czasu i sił, aby usu­
wać braki i bolączki mieszkańców 
tej dzielnicy. Przewodniczący jest 
w stałym kontakcie z Prezydium 
MRN. Lecz tylko z samym Prezy­
dium, a nie z poszczególnymi wy­
działami. Opóźnia to załatwienie 
wielu żywotnych dla mieszkań­
ców spraw.

Tak np. jak stwierdziła tow. iców.

Tyszkowa, kierowniczka Wydziału 
Zdrowia, dotąd ani jeden członek 
komitetu dzielnicowego i nikt z 
komitetów blokowych ze śródmieś 
oią nie zjawił się w  wydziale w 
sprawie stanu zdrowotnego czy sa 
nitarnego dzielnicy. A  sprawy te 
są baz*dzo ważne, szczególnie w 
okresie jesiennym.

Członkowie wielu komitetów 
dzielnicowych i blokowych ciągle 
zgłaszają się* do Prezydium w 
sprawach remontu domów miesz­
kalnych. N ie nawiązali oni jed­
nak bezpośredniej współpracy z 
Zarządem Budynków Mieszkal­
nych, nie mobilizują lokatorów 
zniszczonych mieszkań do napra­
wy małych uszkodzeń sposobem 
gospodarczym przydzielanymi 
przez ZBM materiałami. Dotąd, 
na około 400 komitetów bloko­
wych na terenie Gdańska tylko 
przedstawiciele 16 zgłosili się po 
materiały budowlane dla wykona­
nia remontów we własnym zakre­
sie. A  gdyby pomyślano wcześ­
niej o naprawie domów własnymi 
siłami, napewno byłoby mniej 
zrujnowanych mieszkań. Sprawa 
jest bardzo pilna i trzeba, aby ko 
mitety blokowe się nią zajęły.

Poza tym w toku dyskusji dało 
się zauważyć, że przedstawiciele 
komitetów blokowych nie orientu 
ją się należycie w kompetencjach 
poszczególnych wydziałów Prezy­
dium MRN. Powoduje to niejedno­
krotnie, jak zaznaczył wiceprze­
wodniczący Prezydium tow. Kry- 
siak, że poszczególne sprawy kie­
rowane są do niewłaściwych wy­
działów i instytucji, co opóźnia 
ich załatwienie. W  związku z tym 
należy poinformować członków ko 
mitetów blokowych o zakresie pra 
cy poszczególnych agend władz 
miejskich. ifti

Poważnym również brakiem, 
jak stwierdził podsumowując dys 
kusję tow, Stolarek, jest oderwa­
nie się członków komitetów dziel­
nicowych i blokowych od spraw 
handlu i zaopatrzenia miegzkan-

Świadczą o tym wypowiedzi u- ! 
czestników narady, którzy oma­
wiając potrzeby swej dzielnicy, po , 
minęli całkowicie bardzo istotne 
zagadnienie w chwili obecnej, — : 
sprawę właściwego rozprowadzę.! 
nia towarów przez sklepy uspołe­
cznione, walki ze spekulacją i ku 
moterstwem w handlu, zwalczania 
plotki i panikarstwa.

Żaden z dyskutantów nie wspo­
mniał o tym, że niektóre sklepy 
uspołecznione pracują niewłaści­
wie, że masa towarowa nie za­
wsze trafia do rąk robotników. 
Narada miała na celu wykazanie 
wszystkich potrzeb dzielnicy, ale 
żaden z jej uczestników nie poru­
szył sprawy uruchomienia punk- I 
tów usługowych: pracowni szew- j 
skich, czy krawieckich, chociaż w j 
dzielnicy Dolny Gdańsk nie m a ! 
ich i ludność ma poważne trud- : 
ności z reparacją obuwia, czy u- 
brania.

Wyciągnięte na naradzie wnios ; 
ki powinny przyczynić się do us­
prawnienia pracy komitetów dziel­
nicowych, przez nawiązanie ści­
ślejszego kontaktu z Prezydium 
MRN i jego wydziałami oraz 
przez zwiększenie zainteresowa­
nia sprawami zaopati-zenia. (d.)

W y doby ty z morza wrak pancernika .,,Gneisenau“ . dostarczy naszym hu­
tom oh. 20 tysięcy ton złomu. Prace przy rozbiórce wraku trwają.

Na zdjęciu: Leon Grot, robotnik Cen truli Złomu, przepala 35-centymetrową 
płytę pancerną. Jeden blok płyty waży 8 ton.

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

J. DZIURA
korespondent

W Orłowie powstała świetlica
komitetu rejonowego nr 9

W Orłowie otwarto w tych 
dniach przy ul. Wielkopolskiej 36 
pierwszą świetlicę komitetu rejono­
wego nr. 9.

Czyn pracownic fabryki cukierków „Bałtyk"

Świetlica powstała z inicjatywy 
przewodniczącego komitetu tow. 
Feliksa Osińskiego, a wyposażona 
została dzięki pracy i ofiarności 
miejscowego społeczeństwa. Piękne, 
pomysłowe dekoracje wykonał arty 
sta-grafik ob. Szczawiński.

Nowootwarta świetlica stanie się 
ośrodkiem społecznego życia miesz 
kańców Orłowa. Oprócz komitetu 
rejonowego korzystać z niej będą 
Liga Kobiet i Komitet Obrońców 
Pokoju. . (Bet.)

Z  pieśnią i wierszem

o przyjaźni, pomocy i przykładzie Z S R R
d o c ie ra ją  z e s p o ły  „ A r t a "  do m ia s te c z e k  i w si w o j. gdańskiego

Gdańska delegatura Państwo-1 ników i młodzieży, 
wej Organizacji Imprez Artys­
tycznych — „Artos“ przygotowała 
na Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej bogaty prog­
ram występów artystycznych.
Trzy zespoły „Artosu“ każdego 
dnia wyjeżdżają w  teren, dociera 
jąc do gromad, spółdzielni produk 
cyjnych, POM, PGR i miasteczek 
na terenie całego województwa.
Od początku Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej 
do chwili obecnej zespoły te da­
ły dla mteskańców wsi 60 wystę­
pów, na których obecnych było ok.
15 tysięcy ludzi. Starannie opra­
cowany program artystyczny, obaj 
mujący: recytacje, muzykę i pięś 
ni polskie 1 radzieckie oraz słowo 
wiążące o przyjaźni * -polsko - ra­
dzieckiej —- cieszą się dużym po­
wodzeniem wśród chłopów, robot

Świadczą oj słowa“ „Artosu“ zę specjalnie o- 
' pracowanym montażem słowno -

występów po brzegi świetlice w ie j ! muzycznym .tzw „żywą gazetką“
7 y ® . . . ! Tematem „żywej gazetki“ jest

skie i sale szkolne, ale również j gjównie zagadnienie przyjaźni po! 
uwagi wpisywane przez publicz- j sko - radzieckiej oraz aktualne 
ność w  arkuszach sprawozdaw- ! problemy polityki międzynarodo- 
czvch Artosu“ I wej, z uwypukleniem roli ZSRR

i jako szermierza wolności i poko- 
Uilopi z gromady Szemud w : ju 

pow. morskim piszą: „Występy
„Artosu“ dały nam miłą i  pou-j W najbliższych dniach zespół 
czającą rozrywkę. Jesteśmy wdzie > ..żywego słowa" wyjadzie na w u-s 
czni za udostępnienie nam pięknej |z nowoopracowanym programem, 
muzyki, śpiewu i poezji radziec- Będzie to montaż słowno - mu- 
kiej“ . zyczny pt. „Wspólna droga“ . Do-

Ó * jak najczęstsze przyjazdy t y « * « « 8 zespól „żywego słowa“ 
„Artosu“ na wieś prosi spółdziei-1 zorganizował 15 występów na wsi 
nia produkcyjna w  Gnojewie, w jJ zakładach pracy, 
pow. małborskim. „W  Polsce I Do końca Miesiąca Pogłębienia 
przedwrześniowej —  piszą spół- j Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
dzielcy — nie dbano o kulturalne I „Artos“ zorganizuje jeszcze 37 wy

Ma czeSć Wielkiego Października

Załoga Zjednoczenia Budownictwa
Inżynieryjno - Morskiego 
zrea lizow a ła  już  zobow iązanie w artości 250 tys. zł

Załoga Zjednoczenia Budownic-I skiego, która zobowiązała się wbić stępy w  Gdańsku, 
twa Inżynieryjno - Morskiego 'zo-l w dno basenu 15 pall żelbetonu- ' '
Dowiązała się zaoszczędzić w re- * , ...

jalizacji Czynu Październ ikowego!"-^ ponad plan, a wbiła 20,
¡300,839 zł, Do dnia 1 bm. ambitnej Brygady ciesielskie Tomasza Kla- 
brygady robotnicze realizując swe j wona i Franciszka Dampsa przekro-

rozrywki dla wsi. Dziś zespoły 
przyjeżdżają do naszych świetlic, 
umilając nam codzienną pracę".

Dużym powodzeniem cieszyły 
się również występy „Artosu“ w 
miasteczkach Skórczu, Nowym 
Stawie, Zukowie, Pelplinie, Sta-1 
rym Polu, Ryjewie, Pruszczu: 
Gdańskim i  innych.

Pozą występami na wsi i  w  ma 
łych miasteczkach zorganizowano 
dotychczas występy w  Kwidzynie 
dla pobliskich spółdzielni produk 
cyjnych, PGR ł POM, w  W ejhero! 
wie dla miejscowej ludności, w 
Nowym Dworze Gdańskim dla roj 
botnlków i chłopów oraz dwa w y­

stępów. Odbędą się one w więk­
szej części na wsi i w zakładach 
pracy. W  najbliższym czasie je ­
den z zespołów ..Artosu“ uda się. 
do Zakładów im, gen. Świerczew­
skiego w Elblągu,

(J. K.)

' R a d i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ

na sobotę, S. u. 1951 r.
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy (lok.) 

5-03 — Sygnał czasu. 5.05 — Wiado- 
. mości poranne: 5.10 — Koncert po- 

Nlezalezme od trzech stałych ! ranny. 5.50 — Komunikat PIHM dla 
zespołów artystycznych, 4ctóre sa 1 rybaków (lok.). 5.55 — Piosenka
bez przerwy w  terenie, » ¡ » i : ZMp-myc.ów Wsmawy. e.oo _  Pro

Załoga fabryki cukierków .Jlnłtyk" realizując snuje zobowiązanie, zwięk­
szyła poważnie produkcję cukierków. W realizacji Czynu Październikowego 
wyróżniły się szczególnie ofiarną pracą ob. ob. Adela Grodzicaiez i Irena 
Burek, Ob. Grodziewicz wykonała sw oje zobowiązanie na dwa tygodnie 

przed terminem,

wyjeżdża również zespół „żywego

zobowiązania, .przysporzyły naszej 
gospodarce przeszło 250.000 zl.

Przodującym zespołem Zjednoczę 
nia jest grupa inż, Ragunowicza, 
która skróciła cykl robót o 2.229 go 
dzln. Wyróżniła się w tym zespole 
brygada katarowa Pawła Węsier-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Jedną techniczkę i jedną brakarkę przy szyciu 
konfekcji damskiej i dziecięcej zatrudni Spół­
dzielnia Krawiecka „Wisła“ w Gniewie, pow. 
Tczew Warunki do omówienia na miejscu.

1714/K

Wykwalifikowanych 2 ślusarzy, tokarza oraz 
Palacza zatrudnimy natychmiast. Pomorskie Za­
kłady Przemysłu Drzewnego Zakład Nr 5 Lę­
bork, ul. Żeromskiego 9. Mieszkania zapewnione

1713/K

Centrala Deratyzacji. Państwowe Przedsiębior­
stwo Wyodrębnione w Warszawie, Wytwórnia 
Trutek Nr i  w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Je­
sionowa 6, — zawiadamia o zmianie nazwy 
Przedsiębiorstwa na

CENTRALA DERATYZACJI, DEZYNSEKCJI 
I DEZYNFEKCJI „DERODINSEKCJA“

Przedsiębiorstwo Państwowe w Warszawie. 
Wytwórnia Nr 1 w Gdańsku-Wrzeszczu, ulica 
Jesionowa 6. Do zakresu działalności Wytwór­
ni Nr 1 należy produkcja Środków deratyza- 
cyjnych. 1727,TC

Zamówienia na druk ogłoszeń

w „Głosi e Wy b r z e ż a “
oraz wszelką korespondencję w sprawach 
ogłoszeniowych należy przesyłać wyłącznie

na adres

BIURO OGŁOSZEŃ R. S. W. „PRASA* *  
Gdańsk, Targ Drzewny 3—7
tel. 335-80, 335-61-5 wewn. 22.
Wysyłanie zamówień na adres redakcji -lub 
PPK „Ruch" jest nie wskazane, gdyż utrudnia 
i opóźnia wykonanie zleceń. 1719/K

czyiy swe zobowiązanie o 34 proc. 
Nie pozostali w tyle betoniarze t  
brygady Franciszka Wilmy, którzy 
pracując systemem potokowym wy­
konali swe zobowiązania w 141

godz. 19.30 — „Moralność pani Dul
skiej“ .

TE ATK KAMERALNY W SOPOCIE -  
godz, 1930 — „Śluby panieńskie'

OGŁOSZENIA DROBNE ZGUBIONO książeczkę woj
skową, wydaną WKR Bę- 

ZGUBIONO książeczkę woj ¿¡sin na nazwisko Kwiat 
skową. wydaną przez RKU kow#w atefan> urodzony 
Malbork na nazwisko Tai- 27_ ł0 1907 r Czarnożyły,
kowski Jan, zamieszkały

TZe a ł r t j
TEATR WIELKI W GDAŃSKU -

. . , _. godz. 19,30, Koncert symfoniczny.
proc. Przy potokowym systemie pra 1 t e a t r  d r a m a t y c z n y  w  g d y n i

cy betoniarzy niełatwe było Zada­
nie robotników, wykonujących pra­
ce pomocnicze i zbrojarzy z bryga­
dy Franciszka Perszowskiego, Do­
trzymali oni jednak kroku betonia­
rzom. Zbrojarze przekroczyli swe 
zobowiązanie o 31 proc., kopacze z 
brygady Pawła Domańskiego o 51 
proc, zaś warsztatowcy z brygady 
Franciszka Kamińskiego wykonują­
cy konstrukcję fundamentową i o- 
kucia pali żelbetonowych -  o 35 
proc.

Dobrze spisały się również zało­
gi innych budów. Np. zatrudniony 
przy robotach w Gdańsku oddział 
inż. L. Wohlfeila zaoszczędzi! przy 
biciu pali żelbetonowych 546 go­
dzin.

K ii n a
,W dni po

syn Józefa i Ewy. P-1105

DYŻURY APTEK
0«  ** 18- «0 3 1L USt t,

Gdańsk -- Aptek» nr j, ul. $wiercsew
skiego 2,

Gdańsk-Wrąeszcz ■_ Apteka nr 18.
Plac Wybickiego 18.

Gdynia — Aptek* nr M. Ul- 32 Lip-

ZGUMONO książeczkę woj . . * ore,P“nden^ _ r'K Sopot -  OUw« _  Aptęka nr 12 W S0-
skową WKR Pabianice- Ci- **ursy księgowości- — Ł6az,| pocie, ni- 8 tą lin* wl 1 Ąptek» nr
« » in k i Bolesny, s-um $irrm m . »  w ouwu* u . im m  u

Obory, gmina Grabowo, po 
wiat Kwidzyn. P-IJM TRZYMIESIĘCZNE

czesne

GDAŃSK
„Bajka“ we Wrzeszczu - 

koju“, godz, 17, 19 i 21. 
„ZMP-owlec“ we Wrzeszczu 

dni pokoju", godz. 16, 18 i 20. 
„Przyjaźń" we Wrzeszczu — „Mon­

golia w ogniu", godz. 17 1 19, w po 
niedzlałki, środy 1 piątki.

„Marynarz“ w Nowym Porcie _„Czte
ry pokolenia", godz. 18 i 20. 

„Polonia" w Oliwie — „cyrk“, godz.
16, 16 i 20.

SOPOT
„Bałtyk" — „Bojowntk wolności“, 

godz. 17, 19 1 21.
„Polonia“ — .JKutuzow", godz- li, 

M i 20- 
GDYNIA
„Atlantic" — „Wołga, Wołga**, godz- 

16.30, 18.30 1 20.30.
„Goplana“  .Upadek Berlina", II

seria, godz 16. 18 1 20. 
„Warszawa" -- „pogromca stamana" 

godz- 16. 18 i 20.
„Promień“ v  chyionii — „Nowe po­

kolenie", godz. 18 i 26.
„Neptun" w Orłowie -  „A* WgWlańu“

&<**. u  t m

na wie.- gi,am dnla 0 05 _  Gimnastyka. 6-16 
* 1 — Zapowiedź programu lokalnego 

(lok.), 6.17 — Uwaga PGR (lok.).
6. 30 — Dziennik poranny. 6 50 — 
Polskie melodie ludowe. 7.20 — Mu­
zyka operetkowa 1 rozrywkowa. 7.65
— Wiadomości poranne. 8.C0 _  10 Lek
Cja jęz. ros. 8.20 — Przerwa- 11.40 — 
Komunikaty miejscowe (lok.). 11-45 — 
Głos mają kobiety. 11.57 — Sygnał 
czasu 1 hejnał z Wieży Mariackiej- 
12-04 — Dziennik południowy. 12.15 — 
Różne zespoły instrumentalne. 12.30 — 
Audycja dla wsi. 12.45 — Na swojska 
nutę. 13-15 — Komunikat PIHM dla 
rybaków-(lok.). 13.16 _  Pogadanka dla 
wsi — poradnictwo hodowlane oparte 
na wzorach radzieckich (lok.). 13.25
— Program dnia. 13.30 — Audycja 
szkolne. 13.55 — Audycja szkolna dla 
klas III 1 IV- 14.15 — Stanisław Ka- 
zuro — pleśni o morzu. 14.30 — Aud. 
dla wychowawczyń przedszkoli. 14,35
— Muzyka dla wszystkich- 15.30 — 
Audycja dln świetlic dziecięcych. 16.00
— Wszechnica Radiowa. 16.20 -- Kon­
cert solistów (lok.). 1640 — Montaż

_  tj\v „Z miast i miasteczek Wybrzeża" 
(lok.). 17 00 — Wiadomości popołud­
niowe. 17-05 — O książkach polityki 
międzynarodowej. 17.15 — Koncert
muzyki ludowej. 17.40 — Piosenka 
ZMP-owców Warszawy- 17.45 — 10 
Lekcja języka rosyjskiego. 18-00 — 
Koncert solistów. 18.30 — Wszechnica 
Radiowa. 18.50 — Koncert rozrywko­
wy (radziecka muzyka taneczna) — 
(lok.). 19.15 — Codzienny przegląd wy 
darzeń (lok.). 19.30 — Muzyka 1 aktu­
alności. 20.00 — Przy sobocie po ro­
bocie. 20.58 — Komunikat PIHM dla 
rybaków (lok-)- 20.58 — stan pogody. 
21.00 — Dziennik wieczorny, 21-26 — 
Wiadomości sportftwe. 21.30 -  Utwory 
skrzypcowe w wyk- Eriki Morini 
V  50 — Fragmept powieści 22.05 — 
- 22.45 /- Muzyka : ma
> 1 :yt 23 50 *— Ostatnie mru-śe 

24 00 - Komunikat PIHM d.a ryba­
ków (lok-). 24.00 — Hymn i koniec 
audycji

Polskie Radio zastrzega sobie moż­
liwość zmiany programu.
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Matejko —  ukochany artysta narodowy
,,Ciemna klatka schodowa udekorowana uz po sam szczyt, czarną | niejednolita. Z początkowych jesz j cych ją nabywców i zgodnie ze 

krepą, zielenią i świecami. A oto zmarły. Cienkie palce bladych rąk eze ówcześnie postępowych, świadomą wolą i  pragnieniami ar 
mocno splecione. 1 warz barwy pergaminu czyni wrażenia wstrząsające,' pozycji patriotyzmu mieszczań- j tysty stała się dorobkiem narodo- 
poniimo wyrazu łagodności i spokoju. Wydatny garb na nosie ¡cystę- skiego, osądzającego bezkompro- j wym.
puje teraz jeszcze mocniej. Zaczesane w górę włosy i broda a. la Hen- misowo magnackich sprzedaw-| Wielkość Matejki nie kończy 
ryk H , przyprószone lekko siwizną. Zaledwie 55 lat przeżył. Wcześnie, ezyków i zdrajców winnych upad się jednakże na walorach treści je 
zgasł ten wielki entuzjasta, płomienny patriota. Jego trud, poniesiony j ku Polski („Kazanie Skargi“ ), Ma go dzieł. Matejko jest zarazem 
dla sławy ojczyzny, jest, bezprzykładny. Dla stworzenia tak ogromnego tejko, pod naciskiem arystokracji 
cykiu epopei polskiej trzeba było zaiste gigantycznych sił i oddanej | galicyjskiej, przechodzi w  póź- 
duszy. J ak. w tym niewielkim ciele żyła prawdziwie heroiczna duszo“ .

Pisał ten list Ilia Riepin, w iel­
ki malarz rosyjski, w  dniu, w  któ 
rym przybył do Krakowa, aby zło 
żyć hołd wielkiemu malarzowi 
polskiemu, Janowi Matejce. Lecz 
właśnie tego samego dnia, 1 listo 
pada 1893 r., Matejko umarł. 
Głęboko wstrząśnięty Riepin dłu 
go błądził po mieście, rozmyślał o 
matejkowskieh obrazach i o przed 
stawionych na nich dziejach na­
rodu polskiego. Do swego listu 
dopisał: „Wierzę dziś silniej, niż 
kiedykolwiek, w  braterstwo lu­
dów...“

Listy Riepina e Matejce, to jeden 
z  najpiękniejszych dokumentów 
tradycyjnej przyjaźni polsko - ro 
syjskiej, która tylekrotnie cecho­
wała najwybitniejszych przedsta 
wicieli obydwu narodów, rozwija 
jąc się na glebie postępowych i- 
dei, przeciw jednakowo znienawi­
dzonemu uciskowi społecznemu i 
narodowemu.

Matejko i Riepin byli wielkimi 
realistami swojej epoki, najściślej 
związanymi z narodem, którzy z 
podobną pasją i  podobnie genial 
nie przeciwstawili się burżuazyj- 
nemu, zachodnio - europejskiemu 
formalizmowi, przeobrażającemu 
wówczas sztukę wszystkich kra­
jów w antyrealistyczne, kosmopo. 
lityczne „zwierzę pociągowe kapi 
talizmu“.

Lecz Matejko przedwcześnie u- 
marł. Polska sztuka szybko i  łat­
wo uległa zaraźliwej chorobie 
formalizmu. W środowisku mod­
nych plastyków „nie wypadało“ 
już nawet wspominać Matejki. 
Wstydzono się go wobec „Euro­
py“. Istotnie ideowość treści, pło 
mienny patriotyzm, realizm formy 
dzieł Matejki nie miały nic współ 
nego z „bezczasowym kolorem“ , 
„płaszczyzną zamkniętą w  sobie 
i  obojętną na otoczenie“ , czy in­
nymi założeniami programu sztu 
ki formalistycznej.

Polska sztuka pomatejkowska 
po twórczym, lecz krótkim okre­
sie realizmu krytycznego, uległa 
niemal całkowicie formalistycz- 
nym prądom schyłkowym, impre­
sjonizmowi i konstruktywizmowi.

Nie będziemy tu charakteryzo­
wali tych prądów i dziesiątek ich 
odmian. Do czego jednak forma­
lizm doprowadził polską sztukę

niechaj świadczy wypowiedź cza 
sopisma yjPlastyka“ z 1938 r.: „A t 
mosfera otaczająca wystawy i 
poyrstające dzieła przedziwnie 
jest ospała, przedziwnie obojętna. 
Przytępienie u odbiorców

¡niejszym okresie na pozycje soli­
daryzmu narodowego („Unia Lu­
belska“ ). Ostrze jego krytycyzmu 
wobec feudalnej przeszłości tępieje.

Lecz Matejko w pierwszym jak 
i w drugim okresie sięga uczucia

wra-1™1

najwybitniejszym reprezentantem 
formy narodowej w  polskiej sztu 
ce. Forma taka wyrasta z wnikli 
wej bogatej wiedzy o życiu włas­
nego narodu i  kraju, o jego kul­
turze i historii. Matejkę można 
nazwać uczonym. Jego obrazy by 
ły bowiem podbudowane taką

głębiej — poprzez warstwy• właśnie wiedzą i zdumiewającą
zen i to samo przytępienie u ideologii mieszczańskiej i szlachec j erudycją. Matejko był niestrudzo 
tych, którzy winni być tych wra|kifJ ~  do Podstawowych pokła-jnym poszukiwaczem prawdy o e- 
żeń sprawcami“ . I d »w  patriotyzmu ludowego. Bo ] pokach, wydarzeniach, postaciach,

„  , , . ’ , . ! chociaż mieszczaństwo i szlachta które miał
Zaledwie w  30-40 lat po smier w  walce 0 władzę wydzierały so- 

ci Matejki polska sztuka stoczyła bic koleJno ten sam argument pa 
się do formalizmu. Buńczuczne za triotyzmu j najwięcej o nim de- 
powiedzi stworzenia z fragmen- ' k,amowaly> patriotyzm płonął wy 
tów dostarczonych przez kubizm, sokim ja plomieniem poza
futuryzm, ekspresjomzrn nowego nimi _  w ludziCj w  s2erokich war 
stylu „na miarę gotyku“ spełzły, stwach narodu> proietariatu i 
na niczym. Żaden z malarzy m e■ chlopstwa> określającego całą 
zajął miejsca niewybrednie szka treść ; całą sile rachu narodowe- 
lowanego Matejki. A le za to pra- 1
wie nie było polskiego domu, któ-1 S°b zieła Matejki wyrażały nie tyl
ry by nie posiadał reprodukcji o - : „ „ 7„ rv
brazóW Matejki, ukochanego a” ’
tysty narodowego;

Odjirtfóki

Dzisiaj polska sztuka odżywa. 
Jakże inna atmosfera otacza wy 
stawy, powstające dzieła, artys 
tów. Sztuka powracająca bo­
wiem z manowców kosmopoli­
tyzmu na drogi narodowe, ze 
ślepego zaułka formalizmu na 
szlaki realizmu, coraz ściślej 
włącza się w  nurt życia polskich 
mas ludowych, starając się na­
wiązać do żywotnej tradycji ma 
tejkowskiej.
Na czym polega wielkość dzieł 

Matejki? Siła sztuki matejkow- 
skiej tkwi przed? wszystkim w  
jej patriotyzmie. Postawa ideolo 
giczna Matejki była wprawdzie

głęboki patriotyzm. 
Matejko, jako realista, musiał do 
strzegąc i dostrzegał, ’ że historii 
narodu nie tworzą jednostki. Płot 
na jego zaludniają tłumy. W  prze 
tomowych, historycznych wydarzę 
niach uczestniczą nie tylko kró­
lowie, książęta, magnaci —  jak to 
przedstawiało przeważnie przed- 
matejkowskie polskie malarstwo 
historyczne.

Ważną rolę odgrywają rów­
nież przedstawiciele ludu, miejs-

zamiar przedstawić. 
Stąd realizm jego dzieł, stąd na­
rodowa forma, odrębna — jak 
odrębna jest historia Polski i wła 
ściwości polskiej kultury.

Jasne, że nie oceniamy meto­
dy badawczej Matejki bezkrytycz 
nie. A le tryb pracy Matejki nad 
formą dzieła, olbrzymie doświad 
czenie jego warsztatu malarskie­
go — mimo rozmaitych braków 
(wady perspektywy, brak hierar­
chii szczegółów w  obrazie) —  są 
wspaniałą szkołą formy realistycz 
nej i  zarazem narodowej.

„Matejko miał wielką, obejmu­
jącą naród duszę i potrafił gorąco 
i trafnie wypowiadać w  swej twór 
czości miłość do narodu“ — pisał 
Riepin w  dniu śmierci Matejki. 
To krótkie proste zdanie, najle­
piej ujmuje sens wielkiej matej- 
kowskiej tradycji, którą podejmu 
je  dziś polska sztuka. Matejko 
jest wiecznie żywy, nie tylko jako

W ielkie budowle komunizmu

Na budowie kanału nawadniającego K'ołga—Don prawie wszystkie prace 
wykonują maszyny.

Na zdjęciu: Potężna, krocząca kopaczka o pojemności 14 m sześć., pra­
cująca na jednym z odcinków budowy kanału d ołga Don.

kie pospólstwo („Hołd pruski“ ) \ artysta narodowy. Matejko żyje, 
chłopi („Grunwald“ ). | jako nauczyciel sztuki narodowej,

Bliska Matejce idea zbiorowego; patriotycznej, realistycznej. Te 
kształtowania historii przez cały j wartości, które bezkuteeznie usi- 
naród znalazła najpiękniejszy w y ' łował zniszczyć w  polskiej sztuce 
raz w  obrazie „Kościuszko pod formalizm, są jednakże najtrwal- 
Racławieami“. Oto był drugi p o - : sze i twórcze. Odżywają one z no 
wód, obok patriotyzmu, dla któ-1 wą siłą w  polskim realizmie soc- 
rego sztuka Matejki wyszła poza jalistycznyi
krąg bezpośrednich, finansują- j BARBARA OLSZEWSKA
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Źle zorganizowana wycieczka

Oddział socjalny ZPGG w 
Gdańsku zorganizował w dniu 
25 października wycieczkę do 
Warszawy. Tymczasem robotni­
cy z oddziału cumowniczego zo­
stali powiadomieni o wycieczce 
dopiero w dniu wyjazdu, kiedy 
upłynął już termin zapisów.

Fakt ten wywołał wśród robot 
ników, którzy nie szczędzą skła 
dek na odbudowę ukochanej sto­
licy, zrozumiałe oburzenie. Każ 
dy z nich chciałby przecież na 
własne oczy zobaczyć, jak poste 
puje odbudowa Warszawy, o któ 
rej tyle czytamy w prasie.

Żądamy, by oddział socjalny 
wyjaśnił nam, kto ponosi winę 
za to lekceważące nas postępo­

wanie i zapewnił, że podobne 
wypadki w przyszłości się nie 
powtórzą,

JÓZEF LUDKIEW ICZ

d l «

i -  gł o s  s n o _ n T o
Sportowcy radzieccy podbili serca publiczności Wybrzeża

Pokazy w sali Budowlanych we Wrzeszczu
przerodziły się w wielką manifestację przyjaźni polsko-radzieckiej

Wczorajszy występ znakomitych 
sztangistów radzieckich, który od­
był się w szczelnie zapełnionej 
hali'sportowej „Budowlanych“, we 
Wrzeszczu, stal się wielką manife­
stacją przyjaźni i braterstwa mię­
dzy sportowcami obu krajów Po 
nad trzytysięczna publiczność zgo-

kich uczymy się nie tylko budo-1 prób bicia rekordów, jak to mia- 
wać Nową Hutę i Warszawę, alejło miejsce w  Łodzi i ograniczyli 
również przejmujemy wspaniałe ! się tylko do pokazu swej wspania 
wzory w wychowywaniu człowieka łej siły i techniki. Pomimo to o-

Trafna ocena
Amerykański dziennik reakcyjny 

„New York Daily News“, kofhentu- 
jąc dojście do władzy nestora podże 
gaczy wojennych, Churchilla, pisze. 
Umiana rządu w W. Brytanii nit 
tiptynie w żadnym stopniu na bryty; 
sA» politykę zagraniczną. Zrozumienie 
konieczności wysiłku obronnego An­
glii, rząd konserwatystów posiada u 
tym samym stopniu, co rząd lahou 
rzystóui“.

Oczywiście trudno jest liczyć na ja 
kąś zmianę w brytyjskiej polityce za­
granicznej, skoro głównym jej dyry­
gentem jest... pan Acheson, działają- 
ey z ramienia potentatów z Wall- 
S t r e e t .

Tureccy żołnierze

Grzegorz Nowak, rekordzista świata 
w podnoszeniu ciężarów w wadze pół­

ciężkiej

towała sportowcom radzieckim nad 
i . » . . . .¡zwyczaj serdeczne przyjęcie, dzie-

n ie  u d z i e l ą  o d p o w i e d z i  i kując im za pomoc, udzieloną na- 
W Turcji bawi grupa amerykań-\wym , czołowym zawodnikom, dzię- 

skich dziennikarzy reakcyjnych, któ- lk> ktoreJ w tak krótkim czas. z do
rzy w czasie przyjęcia wydanego na ■ a 1 om 
ich cześć przez ' rząd turecki zadali 
parę pytań gen. Nuriamud, __szefowi 
tureckiego sztabu głównego. Jedno z 
pytań brzmiało: „Czy jednostki tu­
reckie skorzystały pod względem woj 
skowym z wojny iv Korei?“ Odpo­
wiedź tureckiego generała brzmiała:
„Wojna w Korei przyniosła nam pod
tym względem wielkie korzyści. Zdo-\ Myśli i uczucia obecnych najle- 
byliśmy nowe doświadczeniâ  jeśli cho j piej wyraził tow. Malec, który wi­
dzi o nowoczesną walkę...“  tając gości w imieniu Towarzystwa

Tyle turecki generał, który zapew. .Przyjaźni Polsko-Radzieckiej po­
zie nosa nie wytknął poza Ankarę. ; wiedział m. in.:
Niestety, nie można zapytać o zdanie \ „Przyjaźń polsko-radziecka, przy 
tureckich żołnierzy i oficerów, którzy i pięczętowana wspólnie przelaną 
brali udział w wojnie w Korei, wysła krwią z każdym dniem utrwala

na silnego i zdrowego obywatela, 
ofiarnego bojownika o pokój, po­
stęp i socjalizm".

Po przemówieniu na sali roz­
brzmiały gorące, pełne entuzjamu 
okrzyki na cześć niezłomnej prze­
wodniczki mas pracujących całego 
świata W KP(b), na cześć przy­
jaźni polsko-radzieckiej, na cześć 
wielkiego przyjaciela i opiekuna 
sportu polskiego Prezydenta Boles 
lawa Bieruta 1 wodza całej postę- i 
powej ludzkości Józefa Stalina.

Spotkanie pomiędzy radziecki­
mi i  polskimi sportowcami w  ha­
li „Budowlanych“ , które odbyło 
się w  nadzwyczaj serdecznej at­
mosferze przyniosło dwa nowe 
wspaniałe rekordy Polski, ustano 
wionę przez naszych czołowych at 
letów Białasa i Scigałę. Zawodnik 
wagi półciężkiej Białas uzyskał w  
rwaniu wynik: 100 kg 500 gr„ a 
Ścigała w  wadze lekkiej pobił re 
kord Polski w  podrzucie, osiąga­
jąc wynik 118 kg.

Niewiele brakowało, a padłby 
trzeci rekord krajowy, bowiem 
mistrz Polski w  wadze półciężkiej 
Sadowski uzyskał w  wyciskaniu 
wynik 98,5 kg, a więc o 3,5 kg wię 
cej od dotychczasowego rekordu

znacznie podnieść swoje, należącego do Białasa. Niestety 
rekord ten nie mógł być uznany 
na skutek niewielkiej nadwagi Sa 
dowskiego.

Podczas wczorajszych pokazów 
zawodnicy radzieccy ńie podjęli

kwalifikacje. Dowodem tego jest 
kilkanaście nowych rekordów Pol­
ski, ustanowionych w ostatnich kil 
ku dniach. Owacjom nie było koń­
ca, a występy każdego z zawodni­
ków radzieckich były nagradzane 
burzliwymi oklaskami i okrzykami. 

*  *  *

siągnęli oni znakomite wyniki o 
poziomie światowym. I  tak np. 
mistrz świata Nowak uzyskał w 
wyciskaniu 135 kg, zawodnik wa 
gi piórkowej Czymiszkian osią­
gnął w  podrzucie 120 kg, a aka- 
demiski mistrz i  rekordzista świa 
ta w  wadze ciężkiej Miedwiediew 
bez trudu podrzucił 160 kg.

Wielkie uznanie zyskał sobie 
również zasłużony mistrz sportu 
Żgenti, który kilkakrotnie pod­
rzucił bez większego trudu 135 kg.

*  *  *
Po zakończeniu pokazów wśród 

niezwykłego entuzjazmu przemó-

Koszykarze polscy
w  ł S a f c i « i j i e s z c l e

W  nocy z 29 na 30 ub. m. wyje­
chały do Budapesztu na międzyna­
rodowy turniej koszykówki 12-oso- 
bowe zespoły koszykarzy i koszy- 
karek polskich.

Zespól męski wyjechał w składzie: 
Markowski, Fengierski, Lelonkie- 
wicz, Bartosiewicz, Kamiński, Woj 
towicz, Złotkiewicz, Niciński, Pa­
cuła, Kwapisz, Wójcik, Pawiak, tre­
ner Rudelski.

Drużyna żeńska: Jaźnicka, Grusz 
czyńska, Kamecka, Kowalczyk, Ko 
walówna, Mamińska, Pachtowa, 
Beyer, Piechotka, Rogowska, Wi- 
karska, Węgrzynowicz, trener —  
Uiatowski.

w ił do zebranych najlepszy sztan 
gista radziecki, wielokrotny 
mistrz i rekordzista świata, No­
wak.

„W  imieniu ekipy, w  imieniu 
wszystkich sportowców radziec­
kich przekazujemy wam jak naj­
serdeczniejsze życzenia dalszych 
osiągnięć w  waszej walce o roz­
kwit i szczęście ojczyzny. Życzy­
my narodowi polskiemu jak naj­
większych sukcesów w  każdej 
dziedzinie pracy“.

Następnie Nowak wzniósł o- 
krzyk na cześć przyjaźni polsko - 
radzieckiej i na cześć Prezydenta 
Bolesława Bieruta.

Długo jeszcze po zakończeniu 
pokazów publiczność pozostawała 
w  sali. Wszyscy bowiem zarówno 
starsi jak i  młodzież chcieli poro­
zmawiać z drogimi gośćmi, któ­
rych występ dostarczył im tak du 
żo niezapomnianych wrażeń.

...Portowy Ośrodek Zdrowia w 
Nowym Porcie dysponuje tylko 
trzema strzykawkami, wskutek 
czego liczni pacjenci muszą po 
kilka godzin czekać na zastrzy­
ki?

Czy kierownictwo Ośrodka nie 
mogłoby zwiększyć ilości strzy­
kawek, żeby nie narażać ludzi 
pracy na niepotrzebną stratę 
czasu?

M IECZYSŁAW  OPALA

...Przed spółdzielnią PPS przy 
ul. Czerwonych Kosynierów 65, 
w Gdyni, znajduje się nie zabez­
pieczony od dłuższego czasu o- 
twór kanalizacyjny? W  miejscu 
tym panuje duży ruch i łatwo 
może zdarzyć się nieszczęśliwy 
wypadek.

J. B.
(nazwisko znane redakcji)

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Fr. Gawział. — Zarząd Główny 

LPŻ polecił Zarządowi Woj. w Gdań­
sku wypłacenie Wam należnego 'wy­
nagrodzenia za nie wykorzystany * nie 
z Waszej winy urlop wypoczynkowy-

B. Korpaczewski. — Uwagi Wasze 
przekazaliśmy Prez. MRN w Gdań­
sku.

J. Zieliński. — Problemem przeż 
Was poruszonym zainteresowaliśmy 
dyrekcję WPKGG.

Józef Kinder, Władysław Szkuat.,-2- 
W sprawach Waszych interweniuje­
my.

Jan Zychowicz. — Nie możemy w 
Waszej sprawie interweniować, skoro 
nie podajecie nam jakiego związku 
jesteście członkiem.

J. Kirkorowicz. — Uwagi Wasze 
przekazaliśmy dyrekcji Polskiego 
Przemysłu Zapałczanego i RzeźrU 
Miejskiej.

Jerzy  K om karczy k  -  zwycięzcą 
w jednodniowej jeździe dyspozycyjno-pairolowej kl.il

ni tam przez swój reakcyjny rząd. 
Nie można po prostu dlatego, że jak 
pamiętamy, mniej więcej przed ro­
kiem dwie brygady tureckie zostały w 
pień wybite, gdy amerykańscy „sojuSz 
nicy“ polecili im osłanianie ich od­
wrotu. Mat.

się coraz bardziej. Naród
rozumie bowiem, że dalszy rozkwit 
i postęp naszego kraju uzależniony 
jest od jeszcze silniejszego zacieś­
nienia więzów przyjaźni z bratnim 
narodem radzieckim. Korzystając z 
bogatych doświadczeń ludzi radziec

Okręg gdański Polskiego Związ­
ku Motorowego zorganizował 28 
ub. m. jednodniową jazdę dyspozycyj­
no patrolową dla samochodów na 

polski ! trasie Gdynia — Żukowo — Eger
towo — Przywidz — Gdańsk — 
Sopot.

W klasie II pierwsze miejsce za­
jął kierowca RSW —  „Prasa" — 
Jerzy Komisarczyk na „Fiacie“ 
1100, przed Sakowiczem i Gofębiow

skim z Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego w Gdańsku ( obaj star­
towali na „Skodach“ ).

W klasie III zwyciężył Noll na 
BMW a w klasie IV — Rożek na 
„Chevrolecie“ (Prezydium MRN 
Gdynia).

W kat. „furgoników“ I miejsce 
zdobył Antoni Bastrzyk (PPK  
„Ruch“ ).
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Chlebem..
Wzrost bezrobocia w Polsce 

oraz głód ziemi na wsi powodu 
je stały wzrost emigracji. W dy­
gu 8 miesięcy 1937 roku wyje­
chało z Polski do krajów europej 
skich i zamórskich około 82 tys 
osób, podczas gdy liczba emi 
grantów za ten sam okres w 
roku 1936 wyniosła około 42 tys. 
Większość emigrujących stanowią 
małorolni chłopi. Udają się oni 
przede wszystkim do pus7.cz bra­
zylijskich i  argentyńskich. („Ku 
rier Bałtycki“ z dnia 15.11.1937).

Jak przedsiębiorcy 
pozbawiali robotni­

ków  urlopów
Mimo istnienia ustawy o urlo­

pach robotniczych masy pracują­
ce pozbawiane są przez przed­
siębiorców dorocznego wypoczyn

ku. Pracodawcy lamią obowiązu­
jące ustawodawstwo, stosując 
system „odnawiania załóg“ . Sy­
stem ten polega na zwalnianiu 
robotników z pracy tuż przed na­
byciem praw’a urlopowego. W tej 
sytuacji robotnicy, obawiając się 
utraty pracy, w ogóle nie upo­
minają się o urlopy. („Gazeta 
Gdańska“ z dnia 19. U, 1937).

Bezrobocie 
wiród robotników 

budowlanych
Sezon budowlany zbliża się ku 

końcowi. Około 15 tys. robotni­
ków budowalnych stanie wkrótce 
przed nieuniknionym bezrobo­
ciem, a ich rodziny zpajdą sl? 
wskutek tego w najbliższym cza 
sie w skrajnej nędzy. Niskie za­
robki robotników budowlanych 
nie pozwoliły im poczynić żad­
nych oszczędności. (.Kurier Bał­
tycki“ z dnia 13. 11. 1937). _
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